Protokół Nr XVII/04

z XVII sesji Rady Gminy Lipno

odbytej w dniu 1 grudnia 2004 roku

Dnia 1 grudnia 2004 roku o godz. 12 00 w Zespole Szkół w Karnkowie odbyła się XVII sesja Rady Gminy Lipno.

Obecni na sesji Rady Gminy Lipno według załączonej listy obecności.

Ponadto w sesji udział wzięli: Wójt Gminy Lipno – Pan Wiesław Ośmiałowski, Z-ca Wójta Gminy Lipno – Pan Andrzej Szychulski, Sekretarz Gminy – Pan Andrzej Rozen, Skarbnik Gminy – Pani Adela Wiśniewska, Radca Prawny – Pan Józef Jesionowski, Kierownik GOPS- Pani Hanna Szlągiewicz, Kierownik ROR- Pani Anna Kwiatkowska, Kierownik RGK – Pan Grzegorz Koszczka, Kierownik SAPO – Pan Kazimierz Mątowski.

Ad. pkt 1 a

Otwarcia obrad XVII sesji Rady Gminy Lipno dokonał Wiceprzewodniczący Rady Gminy Lipno – Pan Bohdan Nowak, który na wstępie powitał wszystkich obecnych, jednocześnie stwierdzając, że na stan 15 Radnych  w sesji udział bierze 11 Radnych, a zatem Rada Gminy Lipno jest władna do podejmowania prawomocnych uchwał i rozstrzygnięć.

Ad. pkt 1 b

Przewodniczący Rady Gminy przedstawił proponowany porządek obrad.

„ Czy ktoś z Państwa ma coś do programu sesji?”.

Wójt Gminy – „ Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Szanowni Sołtysi, proponuję, aby zmienić – znieść punkt d – opłaty administracyjna za czynności urzędowe, ponieważ ta uchwała nie musi już być bardziej realizowana ponieważ nastąpiły zmiany, cześć przeszła spraw do Urzędu Skarbowego i nie musi być ta uchwała w tej chwili podejmowana.

Natomiast w zamian za to proponowałbym w tym punkcie d wprowadzić uchwałę o zmianie w budżecie Gminy Lipno na rok 2004”.

Przewodniczący Rady Gminy – „ Dziękuję Panu Wójtowi, czy ktoś jeszcze może?

Proszę pierwsze o przegłosowanie zmiany porządku obrad, to jest zmiany tego punktu d, który Pan Wójt podał; zamiast brzmienie: opłaty administracyjnej za czynności urzędowe; punkt d będzie nosił teraz brzmienie: zmiany w budżecie Gminy Lipno na rok 2004.

Kto z Państwa jest za przyjęciem tej zmiany, proszę o podniesienie ręki”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli w/w wniosek.

Przewodniczący Rady Gminy – „ Jeszcze raz przegłosujemy Proszę Państwa cały porządek obrad z tymi zmianami, które czytałem.

Kto jest za przyjęciem porządku obrad, proszę o podniesienie ręki”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli proponowany porządek obrad.

Ad. pkt 1 c

Protokół z poprzedniej sesji był wyłożony do wglądu na stanowisku ds. obsługi Rady Gminy- zapoznanie się z jego treścią było udostępnione, wobec czego został jednogłośnie przyjęty bez czytania.

Ad. pkt 1 d

Wójt Gminy – Przedstawił sprawozdanie z działalności od czasu poprzedniej sesji oraz z wykonania uchwał Rady Gminy ( sprawozdanie w załączeniu).

Przewodniczący Rady Gminy – „ Dziękuję Panu Wójtowi za sprawozdanie”.

Ad. pkt 2 a

Przewodniczący Rady –„Przechodzimy do punktu kolejnego – podjęcie uchwały w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości na rok 2005.

Proszę Panią Skarbnik”.

Skarbnik Gminy – „ Proszę Państwa, wiadomo Państwu, że jeden z artykułów ustawy o podatkach i opłatach, jak i o pozostałych podatkach, mówi, że Rada określa stawki podatku od nieruchomości, po ukazaniu się w Obwieszczeniu stawek ogłoszonych przez Ministra Finansów. Stawki takie zostały ogłoszone w M.P. Nr 46 z dnia 26 października, a zatem wówczas gdy odbywała się nasza poprzednia sesja, stawki jeszcze nie były ogłoszone, dlatego nie były przygotowane uchwały na ten podatek.

W tej chwili mają Państwo przed sobą projekt uchwały w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości, dotyczy to gruntów i budynków.

Państwo zdążyliście się zorientować, że stawki te niewiele odbiegają od stawek w ubiegłym roku.

Chciałabym tylko zaznaczyć, że utrzymana jest 50% wysokość obniżki, tak, że stawki ministerialne są np. stawki były określone od gruntów zakwalifikowanych do działalności gospodarczej bez względu na sposób jak one są kwalifikowane w ewidencji gruntów – 66 groszy jest ustalona stawka przez Ministra Finansów; proponowana stawka przez Pana Wójta jest 33 grosze, czyli utrzymana jest zniżka 50%.

Pod jeziorami zajętymi na zbiorniki wodne retencyjne – ta stawka jest w zasadzie u nas nigdy nie obniżana. Takich zbiorników mamy bardzo mało, tak, że jest 3,52zł od 1 ha. W ubiegłym roku była 3,41.

Jeszcze wrócę do gruntu pod działalnością gospodarczą- wzrosła stawka o 1 grosz.

Teraz grunty pod pozostałą, zajętych na prowadzenie odpłatnej statutowej dzielności pożytku publicznego oraz przez organizacje pożytku publicznego.

Stawka tu się nie zmieniła, ponieważ stawka Ministerialna 32 grosze, tak, że te 16 groszy pozostaje.

Teraz stawki od budynków lub ich części – stawka za 1 m2 powierzchni budynku. Ministerialna jest 54 grosze, a zatem propozycja jest 27 groszy, czyli nie ulega zmianie i 27 groszy było i jest w tej chwili proponowane.

Od budynków związanych z prowadzeniem działalności gospodarczej oraz budynków mieszkalnych lub ich części zajętych na prowadzenie działalności gospodarczej; było 15,70 i pozostaje bez zmian. Ministerialna wzrosła do 17,98, a zatem następna pozycja od budynków lub ich części zajętych na prowadzenie działalności, na działalność rzemieślniczą tą rzadką występującą u nas, czyli od kowalstwa, rymarstwa, stolarstwa, szewstwa i ślusarstwa- była 8,80 zł, a teraz jest 9,00, żeby utrzymać 50% zniżkę.

Kolejna pozycja to jest stawka od 1m 2 zajętego na prowadzenie działalności gospodarczej w zakresie obrotu kwalifikowanym materiałem siewnym. Było 8,11, jest 8,37 i tutaj nie jest zmienione i jest stawka Ministerialna. 

Od m2 zajętego na prowadzenie działalności gospodarczej w zakresie udzielenia świadczeń zdrowotnych – było 3,49, jest teraz 3,61 – taka jest stawka ministerialna i taka jest propozycja.

Od pozostałych metrów zajętych na prowadzenie odpłatnej statutowej działalności pożytku publicznego przez organizacje pożytku publicznego 3,01 propozycja, ponieważ ministerialna jest 6,01- było 2,91.

Od budowli zostaje w dotychczasowej wysokości – 2%.

Zwalnia się od podatku od nieruchomości budynki lub ich części oraz grunty zajęte na potrzeby statutowej działalności przeciwpożarowej OSP. 

To tak pokrótce przedstawiłam projekt uchwały w sprawie stawek podatku od nieruchomości.

Jak Państwo zauważyli zmieniła się stawka o jeden grosz od gruntów od działek od 1 m2. Pod jeziorami też o parę groszy się zmieniła w stosunku do ubiegłego roku.

Od działalności statutowej nic się nie zmieniło.

Największa pozycja, która dotyczy mieszkań to w zasadzie wszyscy płacą, ta stawka w tym roku nie uległa zmianie.

Tak, że w większości podatek od nieruchomości zostaje na dotychczasowej wysokości, poza tymi małymi zmianami.

Ja bym miała tyle do tej uchwały”.

Przewodniczący Rady – „ Dziękuję Pani Skarbnik, czy ktoś z Pań i Panów Radnych ma jakieś niejasności?”

Radny Lewandowski Zdzisław –„ Ja tylko mam pytanie, jaka była stawka ministerialna od działalności gospodarczej w zeszłym roku?”.

Skarbnik Gminy – „ Ponad złotówkę chyba wzrosła, bo akurat nie wzięłam tego Zaradzenia z ubiegłego roku”.

Przewodniczący Rady – „ Czy ktoś jeszcze ma jakieś pytania?.”

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, rozumiem, że na większość tych danych nie mamy wpływu, bo tylko najwyżej sprawy obniżenia, ale zawsze budzi moje frustracje, że to takie małe podwyższanie przez Ministerstwo, bo to wszystko idzie w dół, a Minister, chociaż w tym roku nie wszystkie stawki, zostały podniesione.

I różnica taka, na którą też nie mamy wpływu, ale istotna, to wprowadzenie działalności przez lekarzy, jak bym powiedział, a prowadzenie przez innych.

Tu jest 3,61 ministerialna, a tu widocznie lekarze, to jest najbiedniejsza grupa społeczna i dlatego tak Minister Finansów ich preferuje.

17,98 – to też tych zakładów i miejsc pracy mamy coraz mniej.

Nie mniej ja mam jeszcze do tego jednego punktu, ja rozumiem, że ten punkt b, jest bardzo istotny, bo na tym opiera się cały budżet, bo to jest związane z tym, że najwyższe wpłaty są właśnie z działalności gospodarczej, mam tu na myśli Energetykę, rurociąg.

Ja kilkakrotnie taki wniosek stawiałem, jakoś Wysoka Rada nigdy się tego nie może dopracować, żeby ustawowo wprowadzić ulgę dla nowo powstających zakładów pracy, bo tak to się robi- znaczy premiować za powstawanie nowych miejsc pracy i taka, nie wiem, jak to prawnie wygląda Panie Mecenasie, ale wiem, że się stosuje czasowo zwolnienie wtedy, kiedy powstają nowe miejsca pracy”.

Radca Prawny – „ Jest to oczywiście możliwe, przy czym jest to pomoc publiczna dla przedsiębiorców, ona jest teraz tak bardzo modna i to musi być uzgodnione z UOPIK-iem- Urzędem Ochrony Konkurencji.

Niektóre rzeczy trzeba uzgadniać z Komisją Europejską, ale to jest w zakresie podatków, to by trzeba uzgodnić to z UOPIK-iem. Jest oczywiście możliwe pod względem formalno-prawnym. Jest to trudny temat, po prostu dużo zachodu, dużo opracowań.

Pani Adela Państwu powiedziała tak bardzo ogólnie odnośnie tych podatków. Ja jednak ponieważ akurat temat taki padł, to powiem trochę szerzej.

Generalnie z tymi podatkami wogóle z pomocą publiczną jest ostatnio taki ogromny szum, że co szkolenie to oczywiście inny głos, z tym się wiąże jeszcze szereg innych rzeczy, to co Państwo widzicie w tych uchwałach, we wszystkich co najmniej w dwóch miejscach , to widzicie, to są te organizacje tzn. non profit.

Ja mam swój pogląd na organizacje non profit, na te wszystkie fundacje i inne rzeczy, które dla mnie to żerują po prostu na organizmie większości, taki jest mój osobisty pogląd.

Ale generalnie rzecz biorąc, na tym tle ostatnio co szkolenie, to jest inny głos.

Pomocą publiczną kiedyś było w zasadzie, tak mówiąc do maja, było wszystko.

Jeżeli komuś się umorzyło, bo produkował jakąś tam śrubkę w jakimś niewielkim zakładzie, to była już pomoc publiczna. Cała statystyka wokół tego, Państwo tego nie widzicie, bo my dzisiaj Państwu żeśmy nie przedłożyli nowych druków deklaracji i informacji podatkowych, jak byśmy je chcieli przedłożyć tak jak w tej chwili Ministerstwo opracowało, to każdy człowiek by składał taką książeczkę. Ale ostatnio jakoś tak jak by to wszystko nabrało takich racjonalnych rozmiarów. Konkurencją już jest tylko to, co jest konkurencją między Państwami Unii. Zatem jeżeli ktoś produkuje jakąś tam niewielką śrubę i niewielki ma zakład, powiedzmy na terenie Gminy Lipno, a nie jest konkurencyjny dla podobnej firmy we Francji, Niemczech, to nie jest to pomoc publiczna, jeżeli mu się np. umorzy podatek  albo zmniejszy się stawkę podatkową; przy czym cały czas na tym tle oczywiście istnieją jakieś kontrowersje. Dlatego też konstruując te wszystkie uchwały, staraliśmy się unikać zapisów, które budziłyby kontrowersje, a z prostego powodu, bo musza być opublikowane do końca roku i na takie ryzyko nie chcieliśmy pójść.

Zresztą Państwo za chwilę będziecie omawiali następną uchwałę i tam się pojawią pewne kontrowersje już, bo tam są minimalne propozycje zmian, zobaczycie Państwo jak gra słów jest decydująca o tym, czy uchwałę ewentualnie nam zakwestionują czy nie zakwestionują, chodzi tam o autobusy i środki transportowe, Państwo taką autopoprawkę żeście otrzymali.

Ale generalnie rzecz biorąc, rzecz polega na tym, że są takie dwie szkoły funkcjonujące, że jeżeli stawka podatkowa podatku od nieruchomości jest maksymalna i dla przykładu weźmy ta od działalności gospodarczej, bo o tą generalnie by chodziło – 17,98 od 1 m2 , to jest taka szkoła, że jeżeli jest o grosz taniej, to jest pomoc publiczna.

Ja się z tą akurat szkołą nie zgadzam i zresztą chyba taka ogólna tendencja, przynajmniej takie są w tej chwili wyjaśnienia Ministerstwa Finansów, że wszystko to, co mieści się w widełkach, to nie jest pomocą publiczną, chyba, że byśmy ustalili na poziomie zero, to wtedy można by było mówić o pomocy publicznej od działalności gospodarczej.

Myślę, że na dzień dzisiejszy to już lekko się uspokoiło. Szum się zrobił generalnie taki, że jak mówię, że była taka sytuacja, że jak wszystko było pomocą publiczną, to jak weszliśmy do Unii zmieniły się zapisy Traktatu, który mówi, że pomocą publiczną to jest tylko to, co powoduje konkurencje między Państwami Unii i to lekko uległo spłaszczeniu i chyba już się uspokoiło , tak wyglądało na to; to w ostatnich dwóch tygodniach znowu zaczął się szum, szczególnie jak Państwo po Internecie, bo w mediach to może mniej tak tych mówionych i pisanych, ale w Internecie. Ostatnio się pojawił szum dlaczego Polacy tak dużo dają pomocy publicznej, bo wskaźniki są bardzo wysokie. Ale wskaźnik pomocy publicznej jest spowodowany nie tym co my tu robimy w Gminach, tylko kwotą iluś miliardów, które poszły np. do górnictwa i ono powoduje, że w skali kraju s określone wskaźniki i na dzień dzisiejszy to oni jako wzór podają Łotwę i Litwę, bo tam wskaźnik jest poniżej jednego procenta, natomiast u nas jest ok. 2%, ale są takie kraje jak np. Malta, która ma prawie 6% i też się nic wielkiego nie dzieje, przy czym Malty nie atakują, bo w Malcie 6% to nie jest wielki problem dla nich, w Polsce 2% to jest problem dla konkurencji między unijnej.

A w każdym bądź razie przy tych zapisach paragrafów, paragraf 2, generalnie w tych wszystkich uchwałach, gdzie ewentualnie mogłyby się znaleźć takie zapisy dotyczące tej pomocy publicznej dla przedsiębiorców. My żeśmy tej sytuacji unikali. Nigdzie nie tworzyliśmy zwolnień podmiotowych, one tak generalnie są zakazane. Jeżeli by chodziło o podmiotowe, to w zakresie podatku od działalności gospodarczej, w  tych pozycjach podatku od nieruchomości musielibyśmy uzgadniać ewentualnie z UOPIK-iem, nie przeszkadza to oczywiście gdybyśmy chcieli odrębną uchwałę wywołać jakąś dodatkową o pomocy publicznej dla tych, którzy tworzą miejsca pracy na naszym ewentualnie terenie, można taką sytuacje przewidzieć, przy czym trzeba projekt uchwały przygotować, ona by musiała przejść przez Komisje, żeby potem nie podlegała zmianom, bo się wysyła do UOPIK-u i UOPIK opiniuje i potem już nie wolno najmniejszego ruchu w niej zrobić, żeby ewentualnie mogła obowiązywać.

Panie Adela mówiła tu jeszcze o jednej rzeczy, że ten 50% wskaźnik żeśmy zachowali – no jakieś normy trzeba się trzymać, jakiejś regulacji, żeby nie było tak, że jednego roku robimy duży skok, drugiego roku mały skok, więc  generalnie się trzymamy przy konstruowaniu projektów uchwał. Tam gdzie są te pozycje, prawdę mówiąc poza pozycjami tymi, które gdzie z przekonania wiemy, że stawki górne trzeba uchwalić, no bo to co Pan Lewandowski tutaj podniósł, ja się z tym zgadzam absolutnie, to jest coś niezdrowego rzeczywiście, bo po co wogóle wyodrębniono taka pozycję, jak opieka zdrowotna. Ja rozumiem, ze jeżeli chciało się pomóc Opiece zdrowotnej, to można z tego wyłączyć szpitale publiczne, bo ja bym to rozumiał, ale w żadne sposób nie rozumiem dlaczego mamy włączyć aptekę np. I za aptekę jest maksymalna trzy z haczykiem, a ktoś obok prowadzi zakład stolarski czy ślusarski i on ma 17 zł, wiec tu są  pewnego rodzaju sytuacje i dlatego w tych pozycjach gdzie byliśmy przekonani, że te stawki górne są po prostu niskie, to żeśmy lansowali stawkę górną – to jest materiał siewny, który u nas de facto nie funkcjonuje, to są te kwestie związane z opieką zdrowotną tzw. działalność gospodarcza w zakresie opieki zdrowotnej, bo gdyby tylko opieka zdrowotna jako taka, to w porządku, ale działalność w zakresie opieki zdrowotnej i żeśmy proponowali maksymalne stawki. Pozostałe żeśmy te 50 % zniżkę zachowali, a od działalności gospodarczej prawdę mówiąc, jak tak żeśmy rozmawiali jeszcze przed propozycją tej uchwały, ponieważ zawsze na sesji była mowa, że podatek rzeczywiście jest wysoki od działalności gospodarczej, bo maksymalny to można wprowadzić powiedzmy w Warszawie, w dużych centrach, a nie w takich małych miejscowościach, dlatego takie a nie inne propozycje.

Pewnie, że konsekwencją takiej postawy jest również to, że jest kwestia dochodowa budżetu i o niej trzeba będzie pamiętać, ale coś tam trzeba było wybrać stąd taka propozycja.

Proszę Państwa, jak jestem przy głosie, to od razu powiem, żeby potem nie było pytań.

Wyjaśnię jedną sytuację, bo tu nie było do końca wyjaśnione dlaczego zdjęta została z porządku obrad jedna uchwała odnośnie stawek odnośnie opłaty administracyjnej za czynności urzędowe.

Jak przygotowuje uchwały, to zawsze przeglądam to, co było w ubiegłym, no i zawsze biorę pod uwagę tą stronę dochodową Gminy.

I Państwo mieliście ten projekt uchwały pierwotny, chciałem prowadzić opłatę za wyrażenie zgody na przyłącze do wodociągu tak de facto, bo wydanie warunków technicznych to jest nic innego jak zgoda na przyłącze do wodociągu i tak była stosunkowo niewielka ta oplata. A dlaczego taka propozycja padła? Po pierwsze, że jak patrzę na przepisy innych Gmin, to takie opłaty były wprowadzone w szeregu różnych Gmin. Po drugie w tym roku nastąpiła pewna zmiana, że jeżeli my wyrażamy zgodę i wydajemy warunki techniczne na przyłącze wodociągu- ktoś kiedyś tam nie chciał powiedzmy albo nagle w domu się pokłócą i trzeba rozdzielić na dwa liczniki i nie mogą się dogadać, no więc wyrażamy zgodę na takie przyłącze i jeżeli przechodzi to przez teren prywatny alko przez nasz teren, to nie ma żadnych konsekwencji. Natomiast jeżeli przechodzi przez teren drogi powiatowej, to my to bierzemy na nasz stan, robi to indywidualny człowiek, a my to bierzemy na stan i my niestety teraz musimy płacić od tego roku opłatę, że ta rura leży w drodze.

Jest to w granicach, zależy jaki szeroki pas drogowy, ale to jest ok. 50 zł  tak  przeciętnie rzecz biorąc, więc niejako chcieliśmy chociażby, żeby to wyszło na zero. I stąd była ta propozycja.

Ale dlaczego została zdjęta? Zdjęta została dlatego, że RIO powzięła wątpliwość czy wogóle takie opłaty są dopuszczalne, tak się zastanawiam nad tym głęboko, bo w publikatorach w różnych województwach, widzę, że coś takiego jest, no ale oni tutaj zaczęli to kwestionować. Co do jednej rzeczy mieli rację, mianowicie podnieśli, że mamy opłatę za testament i te opłaty wszędzie funkcjonują, bo tych uchwał jest mnóstwo, bo prawdopodobnie, no jak to nasz ustawodawca jak tworzył zmianę ustawy o opłacie skarbowej, no to ja oczywiście staram się te wszystkie stawki opłaty skarbowej obserwować i ja oczywiście szukałem pozycję czy nie pojawiła się opłata za sporządzenie testamentu, a oni owszem – wprowadzili coś takiego i dopiero RIO to wyłapało; oni tak to skonstruowali: od protokołu zawierającego ostatnią wolę. Po prostu umknęło i z tego względu, że byśmy musieli zostawić tylko jedną pozycję odnośnie opłaty za wypis z planu zagospodarowania przestrzennego, przestrzennego nie chcieliśmy zmieniać opłaty w tym zakresie, dlatego proponowaliśmy żeby zdjąć tą uchwałę z wokandy.

Tamta uchwała stara będzie obowiązywała w zakresie wypisu z planu, natomiast jeżeli chodzi o testament, będziemy robili zgodnie z ustawą o opłacie skarbowej i ta opłata wynosi 15 zł.

I Proszę Państwa, jeszcze jedna rzecz dopowiem, żeby nie było już potem pytań, bo to Pani Adela będzie pewnie prezentowała.

Macie Państwo w zasadzie wszystkie uchwały podatkowe, przy czym jedna z nich nie zmieniała się ani o jotę w sensie tabel, z wyjątkiem zapisu tego, gdzie mówimy o tych zwolnieniach odnośnie środków transportowych.

Dlaczego my tą uchwałę żeśmy wywołali?

Dla pewnego rodzaju porządku prawnego ona została wywołana, w niej stawki się nic nie zmieniły i ja od razu powiem w tej chwili, że w tamtym roku był taki dylemat, tu żeśmy na ten temat rozmawiali, że stawka najwyższa z Ustawy okazała się niższa jak w Rozporządzeniu. Był taki moment w ubiegłym roku, że przy uchwalaniu budżetów w trybie szybkiej ścieżki legislacyjnej dodano taki przepis, że jeżeli stawki podatku lokalnego z Ustawy te najwyższe są niższe jak w Rozporządzeniach wykonawczych, to trzeba stosować ta najniższą z Rozporządzenia wykonawczego i w tym roku takie Rozporządzenie wykonawcze też zostało wydane i te stawki, które były najniższe w ubiegłym roku w Rozporządzeniu, to w tym roku stały się najwyższe w Ustawie. Tak to dostosowano, że pasuje.

Ja tylko przypomnę na jakiej zasadzie to się stało, mianowicie maksymalne stawki ustawowe były określone, że co roku o wskaźnik inflacji się je zmienia, a Rozporządzenie miało w zależności od ilości osi, wieku i tak dalej.

I w tamtym roku była taka dziwna sytuacja, że EURO skoczyło i te minimalne poszły bardzo w górę. W tym roku jak uchwalali to się wyrównało, a przypuszczam, że gdyby teraz robili, to by się okazało, że jest klops, bo EURO poleciało w dół.

Jest to po prostu błąd legislacyjny, bo jeżeli się wskaźniki zmienia, to powinny być tym samym wskaźnikiem, że albo według EURO albo według złotego i wtedy ta logika byłaby zachowana.

Pani Adela będzie o tym jeszcze mówiła, ja tylko powiem, że zmieniliśmy jeden z paragrafów, mianowicie żeśmy wyłączyli precyzyjnie tylko i wyłącznie nasze środki transportowe i na potrzeby naszej Gminy, a to z tego powodu, że gdybyśmy tego nie zapisali, to pewnie byśmy musieli uzgadniać z UOPIK-iem, bo teoretycznie rzecz biorąc mogłyby być przewożone nasze dzieci transportem podmiotów gospodarczych, gospodarczych wtedy byłaby to pomoc publiczna. I z tego powodu żeśmy to doprecyzowali, bo u nas taki transport poza gminny nie funkcjonuje.

Z mojej strony to tyle, jeżeli będą pytania przy poszczególnych uchwałach, to postaram się wyjaśnić”.

Radny Lewandowski Zdzisław –„ Ja rozumiem Panie Mecenasie, bo bezsensowne jest ustalanie, lepiej by było żeby Rząd u góry ustalił mniejszą stawkę i potem nie byłoby o konkurencji.

A propos konkurencji- Chińczycy od dwóch lat  budują transsyberyjską kolej i od 1 stycznia wchodzą na polski rynek bez żadnych barier, co Państwo, jeżeli ktoś ma trochę orientacji gospodarczej, może sobie wyobrazić co w Polsce będzie się wtedy działo.

Czyli faktycznie może jakby Minister obniżył do 12 zł, wtedy Gminy by nie miały, bo jest to również i modny temat, duże Miasta szczególnie teraz nowy termin wymyślono – Parki Przedsiębiorczości.

To się ładnie układ jeśli chodzi o tereny wiejskie, bo już poprzez zmianę dla rolników KRUS-u na ZUS, jak się w Internecie patrzy, to kolka tysięcy, tysięcy Urzędzie Skarbowym już szacują, firm w Polsce zostało zamkniętych w związku z tymi zmianami”.

Przewodniczący Rady – „Czy ktoś jeszcze  ma jakieś zapytania do tej uchwały, proszę bardzo”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, praktycznie nic tu dodać, nic ująć, co roku te same założenia są przyjmowane do konstruowania planu budżetu na cały rok.

W tym roku rzeczywiście te zmiany mamy też niewielkie aczkolwiek zauważam, że najwyższą progresję, najwyższy postęp w tych podatkach jest akurat w podatkach związanych z prowadzeniem działalności gospodarczej oraz budynków mieszkalnych przeznaczonych na tą działalność.

Co roku próbuję przedstawić pogląd, iż powinniśmy być konkurencyjni w stosunku do Lipna i do innych samorządów z nami graniczących. Jakoś nigdy nie znajdują zrozumienia, a wydaje mi się, że należy się nad tym naprawdę głębiej zastanowić, bo nie będziemy przyciągać nigdy działalności gospodarczej na swój teren, jeżeli nie będziemy konkurencyjni w tym podatku, bo ten podatek jest najbardziej znaczący ze wszystkich podatków płaconych do samorządu.

Akurat wszędzie są te zwyżki takie tam bardzo niewielkie, natomiast w tym podatku od działalności gospodarczej aż 20 groszy, to jest jednak kwota”.

Radca Prawny –„ Bez zmian jest stawka tego podatku”.

Radny Okoński Krzysztof – „ To w takim razie też powinien być te 20 groszy obniżony, a nie na tym samym poziomie”.

Przewodniczący Rady –„ Dziękuję bardzo. Czy ktoś jeszcze, jeżeli nie, to przechodzimy do głosowania uchwały.

Uchwała Ne XVII/  /04 w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości na rok 2005. 

Kto z Pań i Panów Radnych jest za przyjęciem tej uchwały według załączonego tekstu, proszę o podniesienie ręki”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki     10-oma głosami „Za”, 1-ym „Wstrzymującym się” przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 b

Przewodniczący Rady – „ Przechodzimy do następnego punktu- określenie wysokości stawek podatku od środków transportowych na rok 2005 i zwolnień w tym podatku”.

Skarbnik Gminy –„ W zasadzie Pan Radca już tą uchwałę omówił,  nie wiem czy czytać wszystkie stawki i wszystkie kwoty; zresztą one są bez zmian, są takie jakie były w ubiegłym roku, tu nic nie zostało zmienione.

Wiemy tylko tyle, że teraz podatek od pojazdów jest płacony od pojazdów powyżej 3,5 t i odpowiednio od nacisku na osie i wartość tego podatku w Gminie też nie jest zbyt wielka, to Państwo wiedzą zawsze ze sprawozdania.

Ja tylko jeszcze nadmienię, że uległ zmianie § 2 tego projektu uchwały – zwalnia się od podatku od środków transportowych środki transportowe wykorzystywane wyłącznie dla potrzeb Gminy i stanowiących jej własność, to co już nadmienił Pan Radca. 

Tak, że nie  wiem czy Państwo chcą, żeby czytać”.

Przewodniczący Rady – „ Myślę, że nie, każdy ma projekt uchwały, każdy przeczytał, jeżeli będzie miał jakieś niejasności, to dopiero”.

Radca Prawny – „ Może tylko jeszcze jedna rzecz powiedział, Proszę Państwa te stawki obiektywnie rzecz biorąc są bardzo wysokie, to trzeba sobie po prostu powiedzieć, one już w ubiegłym roku były bardzo wysokie i one w tym roku też są bardzo wysokie mimo, że rok czasu upłynął, bo szczególnie przy tych większych tonażach, przy tej większej ilości osi, to te stawki są w zasadzie maksymalne, jeżeli chodzi o ustawę. One nie są maksymalne, jeżeli chodzi o Rozporządzenie ale są maksymalne jeżeli chodzi o ustawę.

I muszę przyznać, że czym się kierowaliśmy. Pani, która pracuje na stanowisku pracy w UG ma bez przerwy kłopot z tymi podatkami, bo kierowcy ciągle się awanturują- trochę maja chyba rację, tak mówiąc po ludzku, bo płacą w zasadzie trzy a nawet cztery podatki.

Bo po pierwsze, płacą podatki w paliwie, po drugie, jeżeli uprawiają transport, szczególnie międzynarodowy, oczywiście płaca różnego rodzaju podatki gdzieś tam po drodze, u nas płacą ewentualnie za odcinki autostrady, są te kwestie Winiet, o których się w tej chwili mówi, bo to jest prawdopodobnie podwójne opodatkowanie z Unia Europejską, póki co to płacą. I trzeba obiektywnie powiedzieć, że płacą wysoko. Poza tym chciałbym Państwu zwrócić uwagę na jedna pozycję, żeby Państwo mieli orientację ile tak naprawdę płacą.

Macie Państwo taka pozycję, gdzie są te takie zestawy- ciągniki siodłowe, balastowe + naczepa, tak de facto to te stawki trzeba liczyć razy dwa Proszę Państwa, bo to i z jednej i z drugiej pozycji jeżeli ktoś ma i ciągniki i przyczepę.

Tak, że to s po prostu naprawdę wysokie kwoty. My oczywiście w tych pozycjach nie możemy nic zrobić, bo jeżeli jest minimum z Rozporządzenia Ministra Finansów, to poniżej tego nie możemy zejść.

Ale trzeba obiektywnie powiedzieć, że te kwoty są wysokie, budzą kontrowersje, wiele sporów, kłótni, odwołań do Samorządowego Kolegium Odwoławczego, ale na to nie da się nic poradzić, bo są to minimalne stawki, przynajmniej przy tych dużych tonażach. Przy tych mniejszych nie ma oczywiście problemu i dlatego te duże, jak Państwo widzicie, takie są dziwne końcówki- 1576, 31- prawie tak samo robimy jak w marketach, te końcówki 99, bo takie jest minimum”.

Przewodniczący Rady- „ Dziękuję Panu Radcy czy ktoś z Pań i Panów Radnych ma jeszcze jakieś pytania, niejasności. Jeżeli nie, to przechodzimy do głosowania tej uchwały.

Uchwała Nr XVII/  /04 w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych na rok 2005 i zwolnień w tym podatku.

Kto z Pań i Panów Radnych jest za przyjęciem tej uchwały według załączonego tekstu, proszę o podniesienie ręki>”

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 c

Przewodniczący Rady – „ Przechodzimy do punktu następnego – ustalenia stawek podatku od posiadania psów i zwolnień w tym podatku”.

Skarbnik Gminy – „ Proszę Państwa, projekt uchwały Rady w sprawie ustalenia stawek podatku od posiadania psów i zwolnień w tym podatku, więc projekt stawki jest 20 zł rocznie od jednego psa, z tym, że stawka ustawowa jest 51,91.

I zwalnia się mieszkańców Gminy Lipno od podatku od posiadania psów utrzymywanych w celu pilnowania samodzielnych gospodarstw domowych, po jednym na gospodarstwo domowe.

Termin płatności podatku od posiadania psów jest 15 maja.

Pobór podatku od posiadania psów odbywać się będzie w drodze inkasa lub w kasie UG Lipno. I tu proszę o uwagę Szanownych Państwa Sołtysów- ustala się inkasentów podatku od posiadania psów, którymi dla poszczególnych sołectw są Sołtysi. Termin rozliczenia się inkasentów zainkasowanego podatku określa się nie później niż w ciągu 2 dni po terminie wpłacenia podatku.

Ustala się wysokość wynagrodzenia za inkaso popdatku7 od posiadania psów od wpłat osobiście zainkasowanych przez inkasentów w wysokości 25% wpłat. I tutaj Proszę Państwa, ale ja będę miała do Państwa prośbę, bo w dalszym ciągu, kto weźmie mi uchwałę do ręki z kontrolujących, to poprosi mnie o wykaz psów w terenie albo więc będę chciała oświadczenia od Państwa, że w moim sołectwie, moi mieszkańcy posiadają wyłącznie po jednej sztuce pieska do pilnowania gospodarstwa domowego i się ładnie, czytelnie podpisze, ja będę w porządku.

Ale jeżeli ktoś ma jakieś no nie wiem do pilnowania albo jakieś psy, proszę niech ten podatek zapłaci i wykaz proszę mi zrobić i wtedy no niestety do 20 należałoby zebrać te pieniądze, bo dalej tak jak w podatkach, będzie czyniona egzekucja”.

Radca Prawny – „ „ Pani Adelo mogę Panią sprostować, bo Panu podała jedna błędna informację i dlatego od razu ja ją prostuję.

To co Pani powiedziała o tym jednym psie, to chodzi o gospodarstwa domowe, to jest dodatkowe u nas zwolnienie.

Natomiast w gospodarstwach rolnych ustawowo są dwa zwolnione. Tam gdzie są rolne, jak będą dwa, to nie ma żadnych opłat, bo one są zwolnione.

Może precyzyjnie podamy, żeby potem nie budziło to wątpliwości.

Są ustawowe zwolnienia i jedno jest dodatkowe i zaraz postaramy się powiedzieć na czym ta różnica polega. Postaram się precyzyjnie podać na nasze warunki, bo tu są jeszcze oczywiście inne wyłączenia, ale na nasze gminne warunki to tak: jak będzie gospodarstwo rolne, to dwa są zwolnione, następny płatny.

Jeżeli będą kwestie związane- osoby, które mają powyżej 65 lat prowadzące samodzielne gospodarstwo domowe od jednego psa, taki był zakres ustawowy, my to uchwałą żeśmy poszerzyli i nie wprowadzamy kategorii wieku, każde gospodarstwo domowe, czyli to co jest poza rolnictwem, będzie jeden piesek, będzie on zwolniony.

Proszę Państwa i będzie sytuacja taka, że i w gospodarstwie rolnym i w gospodarstwie samodzielnym domowym, które nie jest gospodarstwem rolnym, może wystąpić osoba niepełnosprawna i tam będzie jeszcze dodatkowy pies i to jest ustawowe również zwolnienie. Czyli najogólniej rzecz biorąc, klasycznie  dwa psy w gospodarstwie rolnym i jeden , jeżeli nie jest to rolne na całe gospodarstwo domowe.

Jeżeli będą dwa odrębne gospodarstwa domowe, bo w jednym budynku będą mieszkały dwie rodziny np., to dwa psy wtedy zwolnione. Proszę Państwa, my doskonale wiemy, że to powoduje ogromne komplikacje; dwa lata temu żeśmy zwolnili wszystkich i był święty spokój. Nie można tego zrobić, dlatego żeśmy od tego odstąpili, bo po prostu taka uchwała nam by nie przeszła.

Prawdę mówiąc, żeby to prawidłowo zrobić, to by trzeba dokonać inwentaryzacji, kolczykowania.

Odpadły by nam inne rzeczy np. że ciągle telefony mamy, że jakiś tam dziki pies chodzi i nie wiadomo czyj. Ale my wiemy, że to są koszty, że to w naszych warunkach w zasadzie nie do realizacji jest, bo to się przemieszcza z jednej Gminy na drugą.

Jak ostatnio nam się przemieszczał łabędź, nie wiedzieliśmy co z nim zrobić, całe szczęście, że na piechotę poszedł do innej Gminy”.

Przewodniczący Rady – „ Czy ktoś jeszcze?”

Wójt Gminy – „ Szanowni Radni, Sołtysi, nie do końca wszystko zostało dopowiedziane w stosunku do tej uchwały. To co będzie uchwałą obowiązywało, to o płatności podatku, ale prawdopodobnie już od maja kiedy zacznie się okres szczepionek przeciwko wściekliźnie, każdy Sołtys będzie z lekarzem weterynarii przy szczepieniu. Będą psy rejestrowane, tak jak bydło w tej chwili. I to w pełni się z tym zgadzam, bo okaże się, że jest 95% psów nie szczepionych na terenie danego sołectwa.

Z wścieklizną się walczy, Koła Łowieckie walczą, Rady Naczelne Łowieckie, żeby zlikwidować wściekliznę, a psów i kotów nie brakuje na naszym terenie i wybaczcie w niejednych gospodarstwach ja widzę jest 5-4 psy, na co pytam się?

Nawet nie nakarmione są te psy.

I w tym układzie jest lekarz weterynarii, który będzie szczepił psa, od razu mu zaciśnie numer i te psy będą wszystkie zanumerowane. Ja się obawiam jednego Proszę Państwa, że lawina psów spadnie bez właścicieli, które na terenie Gminy będą, tak jak już mieliśmy dwa przypadki. Schroniska, no proszę bardzo chrońmy psy, a może ludzi nie będziemy chronić tylko będziemy się zajmować psami.

Bo ja uważam, że w schronisku kosztuje wyżywienie psa drożej jak żołnierza w wojsku- tak to wygląda.

Tak, że radzę tutaj Radnym, Sołtysom, żebyście przekazywali ta informację, że te psy, które nie potrzebne są nam, bo jest wiele niepotrzebnych , żeby naprawdę likwidować w odpowiednim czasie, bo to spadnie obowiązek tutaj na Państwa, to co Pani Skarbnik powiedziała, że wykazy trzeba będzie robić; ja rozumiem, że każdy Sołtys broni się przed czymkolwiek, bo się broni, ja się tez nie dziwię, bo ja bym też to robił, ale tego w pewnym momencie po wejściu do Unii. Tego żeśmy chcieli, bo tak żeśmy przyjęli, zagłosowali, jeśli większość zdecydowała w referendum, to nie ma cudów Proszę Państwa- te warunki zaczniemy spełniać, musimy spełniać. I te wymogi będą. Lekarze już w tej chwili wiem, rozmawiałem z  Janiszewskim, że już ma kolczyki, że będzie tatuaż miał pies i będzie książeczka szczepienia i za to trzeba będzie Proszę Państwa też zapłacić, to nie będzie darmo.

Dlatego ta uchwała, te 20 zł trzeba będzie płacić za psy, które są powyżej tych zwolnionych.”

Radny Chojnacki Bogdan –„ Właśnie z lekarzami weterynarii trzeba by ustalić, żeby dojeżdżać do gospodarstw z tym szczepieniem, bo lekarze robią takie grupowe w jednym miejscu, żeby przychodzili. I właśnie nie ma nadzoru.

Podjeżdżać po prostu do gospodarstwa, wiadomo, wziąć Sołtysa, podjechać do gospodarstwa”.

Radny Okoński Krzysztof- „” szanowna Rado, ja nie wiem, czy Pan jest świadom co Pan mówi, Pan mówi likwidować psa, a ja ostatnio w mediach słyszałem, ze za zabicie psa obywatel został skazany wyrokiem Sądu na 8 miesięcy pozbawienia wolności- fizycznego pozbawienia wolności, a nie tylko w zawieszeniu.

Myślę, że sugestia jest tylko taka enigmatyczna, taka symboliczna, nie będziemy jej brać na poważnie”.

Wójt Gminy – „ Powiem Panu, Panie Okoński, e jestem świadom co mówię, bo można do lekarza iść do weterynarii i psa uśpi”.

Przewodniczący Rady –„ Czy ktoś z Państwa ma jakieś pytania? Nie, to przechodzimy do glosowania uchwały.

Uchwała Nr XVII/  /04 w sprawie ustalenia stawek podatku od posiadania psów i zwolnień w tym podatku. 

Kto z Pań i Panów Radnych jest za przyjęciem tej uchwały, proszę o podniesienie ręki”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2  d

Przewodniczący Rady –„ Przechodzimy do następnego punktu – zmiany w budżecie Gminy Lipno na rok 2004”.

Skarbnik Gminy – „Proszę Państwa, myślałam, że dam Państwu dzisiaj spokój, nie będę Państwu przedstawiała żadnych zmian w budżecie, mimo, że przyszły zmiany z Urzędu Wojewódzkiego dotyczące zmian dotacji – zwiększenia i zmniejszenia, ale jak wiadomo Ustawa o finansach dopuszcza i daje uprawnienia dla Pana Wójta, że może dokonywać zmian dotyczących zwiększeń i zmniejszeń dotacji z budżetu wojewody.

Ale nastąpiła jeszcze potrzeba, bo wzrosły ceny stali,  zatem to co było zaplanowane na zakup przystanków, po prostu nie wystarcza na pokrycie kosztów zakupu przystanków- wiat przystankowych, a to wiąże się ze zmianą zakupów inwestycyjnych, inwestycyjnych wiadomo, że zakupy majątkowe są w wyłącznej gestii Szanownych Państwa Radnych, dlatego jest dzisiejsza zmiana. 

A przy tym, że jest zmiana w inwestycji o 1.500 zł tylko, to pozwoliłam sobie Państwa prosić również już o wprowadzenie jednocześnie zmiany w dochodach i wydatkach budżetowych dotyczących zmian dotacji otrzymanej od Wojewody i zabranej jednocześnie, bo jak Państwo popatrzą w załączniku Nr 1 to otrzymaliśmy 600 zł na wynagrodzenie dla Komisji Egzaminacyjnej, która była w lecie i to już jest dawno zapłacone, ale nam teraz wyrównali chociaż 600 ł, a wiem, że kosztowało 1.600 przy przeprowadzaniu egzaminów nauczycielskich.

Na zasiłki – pomoc w naturze, czyli zasiłki zlecone, otrzymaliśmy jeszcze brakuje nam 2.839, jednocześnie Wojewoda szuka też oszczędności, 30.000 zabrał nam na zasiłki okresowe, bo tam było planowane 243.000, teraz będzie 203.000.

Tak, że budżet nasz zmienił się do kwoty dochodów 16.540.931.

Zadania zlecone zwiększa się o te 2.839 zł i będą wynosiły 1.793,887,-

Wydatki są ustalone na 17.825.987 zł, taka sama kwota jak podała poprzednio zadania zlecone 1.793.887.

No i jak nadmieniłam te 1.500 zł na zakup wiat zostało przemieszczonych z wydatków rzeczowych z zakupów usług remontowych w § 427 na zakupy inwestycyjne, wydatki inwestycyjne.

Tak, że te zmiany są bardzo niewielkie, ale no niestety by było przekroczenie w zakupach inwestycyjnych i ta zmiana w budżecie jest konieczna.

Budżet się trochę zmniejszył, jak Państwo widzą, o 26.561 zł”.

Przewodniczący Rady –„ Dziękuję Pani Skarbnik, proszę kto z Pań i Panów Radnych ma jakieś zapytania do tej uchwały?”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo, co do uchwały może nie, ale co do inwestycji w Radomicach. Ja już na poprzedniej sesji prosiłem byśmy mieli możliwości przyjrzenia się wydatkom związanym z tą inwestycją. Tak jak Państwo wiecie toczyłem co sesja informacje, że budowa była 2.193.000, mam tutaj 2.920.000 i warto by zapoznać nas Radnych z tymi wydatkami związanymi z tą inwestycją. Nie koniecznie na sesji, ale czy na posiedzeniu Komisji, w których będziemy uczestniczyć, wówczas byśmy prosili, żebyście Państwo nas z tymi wydatkami zapoznali”.

Skarbnik Gminy – „ Jeszcze na pytanie Pana Radnego ja chciałabym odpowiedzieć, że dotychczas jeszcze nie mam faktury za wyposażenie i kompletnych danych dotyczących inwestycji jeszcze nie mam, tak, że w tej chwili to owszem wszystkie wydatki, które dotychczas mam, to ja mam wyliczone, ale jeszcze nie ma za ogrodzenie ostatniej faktury, która będzie dodatkowym zadaniem i nie mam jeszcze za wyposażenie, które jest, w zasadzie nie wiem, czy jest już zakończone.

Tak, że jeszcze ni ma końcowego rozliczenia, ale jak już będzie wtedy na pewno Pan Przewodniczący się zwróci do Pana Wójta, żeby przedłożył i przedłoży Przewodniczącym Komisji”.

Przewodniczący Rady – „ Ale to dopiero po zakończeniu albo na Komisjach czy wspólne posiedzenie wszystkich Komisji, żeby każdy Radny wiedział o co chodzi i jakie są koszty.

Czy coś jeszcze do tej uchwały ktoś ma pytania?. Nie, to przystępujemy do głosowania.

Uchwała Nr XVII/ /04 w sprawie zmian budżetu Gminy Lipno na rok 2004. Kto z Pań i Panów  Radnych jest za przyjęciem tej uchwały według załączonego tekstu, proszę o podniesienie ręki”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Przewodniczący Rady Gminy ogłosił 5 minut przerwy w obradach.

Ad. pkt 3, 4, 5

Przewodniczący Rady – „ Przechodzimy do następnego punktu- składanie interpelacji i ja bym proponował połączyć te punkty wolne wnioski i zapytania.

Bardzo prozę o zabieranie głosu”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ponieważ Rada ostatnio nie podzieliła mojej sugestii aby to Rada określała wysokość stawki na dożywianie dzieci, to żeśmy rozpatrywali, a scedowała to na Pana Wójta, to chciałbym zapytać o racjonalność jego działań.

Po pierwsze, chciałbym zapytać jaką to stawkę Pan Wójt określił, na jakim poziomie i jakie zostały podjęte kroki, aby te pieniądze zostały wydane najracjonalniej i czy zastosowane były do tych wydatków, do tych pieniędzy, przepisy z Ustawy Prawa zamówień publicznych czy nie było takiej potrzeby i kto jest najtańszym dostawcą produktów żywnościowych przeznaczonych na dożywianie i wogóle żywienie dzieci w stołówkach szkolnych.

Czy aby nie zaistniała sytuacja, w której kupuje się z pominięciem hurtowników, dają fory sklepikarzom, u których ceny siłą rzeczy są wyższe. I czy nie zachodzi tu łamanie Ustawy o samorządzie gminy w myśl której Wójt, Prezydent, Burmistrz itp. Nie mogą zawierać umów cywilnoprawnych z osobami zasiadającymi w Radzie samorządowej, a więc nie mogą także dokonywać zakupów publicznych w sklepikach, których właścicielami są Radni. 

Chciałem też się zapytać na jakim etapie jesteśmy z opracowaniem miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego i kiedy można spodziewać się jakichś może już konsultacji czy czasu na wnoszenie zastrzeżeń, protestów prawnych”.

Kierownik GOPS- „ Może ja odpowiem odnośnie dożywiania dzieci, jak na poprzedniej sesji mówiłam, objętych dożywianiem dzieci w szkołach jest ok. 700 uczniów to jest z 510 rodzin.

Od miesiąca stycznia do czerwca dzieci te były dożywiane ze środków od Pana Wójta, posiłek wynosił 1 zł, tzn. może się mylę.

Obecnie posiłek wynosi 1,40- październik, listopad i grudzień, ale to mogę jeszcze sprawdzić i mogę przekazać na następnej sesji, ale prawdopodobnie złotówkę do czerwca.

Dzieci były dożywiane od stycznie do czerwca i od października do grudnia.

Pieniądze od października do grudnia otrzymaliśmy od Pana Wojewody tj. kwota 56.100 i pewnie zostaną te środki wydane.

Jeżeli chodzi o zamówienia publiczne, to Dyrektorzy Szkół otrzymują środki i oni robią zapytania o cenę, nie robi tego Ośrodek tylko Dyrektorzy Szkół.

Ja mogę na następną sesję po prostu zebrać wiadomości jak to przedstawia się w poszczególnych szkołach tzn. chodzi mi o Karnkowo, bo Karnkowo i część posiłków jest dowożona do innych szkół z Karnkowa; Wichowo i Radomice- to są tylko te trzy szkoły.

Ponieważ Karnkowo i Wichowo gotuje posiłki tzn. wydawane SA gorące posiłki, bo tam są stołówki, a w Radomicach uruchamiamy obecnie stołówkę, tak, że na razie są jeszcze wydawane bułki, suchy prowiant po prostu.

Tylko też za tą samą kwotę jak gorące posiłki.

I to jeżeli chodzi o właśnie o kwestie przeprowadzenia przetargów, to za top odpowiadają Dyrektorzy Szkół w Karnkowie, Wichowie i w Radomicach.

Jeżeli Panie Radny Okoński chce Pan żebym np. zebrała dane jak to wygląda, czy np. materiały, nie ma problemu, mogę przedstawić to na Komisji np. która się zbiera. Poproszę Dyrektorów i oni to przedstawią, bo to różnie się przedstawia. Ja po prostu nie wchodzę w kompetencje już Dyrektorów i nie wiem jak to wygląda dlatego, że  nie będę  narzucała, no oni na pewno zgodnie z przepisami to robią.

Możemy ten problem przedstawić na Komisjach”.

Radca Prawny – „ Jeszcze odnośnie drugiej części pytania, bo nie ma nikogo z planistyki. Na dzień dzisiejszy nie mamy poza ostatnimi uchwałami, które budziły takie ogromne kontrowersje, nie mamy uchwał wywołujących przystąpienie do opracowania planu zagospodarowania przestrzennego. Mamy oczywiście  Studium przygotowane, na podstawie tego Studium w ostatnim czasie, zresztą chyba dzisiaj Państwo Sołtysi dostaną też stosowne pisma od Pani Ani Kwiatkowskiej, odnośnie zalesiania, bo te Studium jest wystarczające, żeby stanowiska dostać odnośnie zalesień. Natomiast generalnie jeżeli chodzi o plan, mamy niewielkie fragmenty planu, które były uchwalone po 95 roku, a generalnie cały teren Gminy jako tako, planu zagospodarowania przestrzennego nie ma. Nie mamy ogólnej uchwały o przystąpieniu do opracowania planu zagospodarowania przestrzennego poza wyjątkiem tych dwóch, które ostatnio zostały podjęte i w tym względzie zobaczymy co dalej będzie się działo, ja zresztą Państwu tu sugerowałem pewne rozwiązania.

Jeżeli te uchwały okażą się wystarczające do tego, żebyśmy mienie przejęli, czekamy aż miesiąc czasu upłynie, bo jest kwestia Nadzoru Prawnego, to albo będziemy tutaj te dwie uchwały  i pilotowali zmiany w planie. A jeżeli okaże się, że one będą potrzebne, to wydamy decyzję w trybie decyzji o warunkach zabudowy. Ale generalnie jeżeli chodzi o ogólny plan zagospodarowania przestrzennego nie mamy.

W Studium uwarunkowań są zalecenia w jakich sferach te plany należałoby opracować, na pewno chodzi głównie o tereny, które SA przewidziane do rozszerzonej urbanistyki tzn. ponad tymi, które były, bo nawet te, które były nie są w tej chwili terenami budowlanymi.

Tylko, że to jest po prostu duża garść pieniędzy, to ja mogę tylko tyle powiedzieć, ale generalnie na razie o planie nie ma mowy, bo byłaby mowy o uzgodnieniu, gdybyśmy przedstawili uchwałę Państwu o przystąpieniu do planu zagospodarowania przestrzennego. Ja powiem szczerze tak, że nie jestem specjalistą od planowania przestrzennego, wiem, że posiadanie planu było rzeczą znakomitą, szczególnie w dzisiejszych czasach, kiedy prawie nikt nie ma planu zagospodarowania, bo pewnie by to bardzo ułatwiło na stanowisku pracy Pana Mariusza Kani, który wydaje decyzje o warunkach zabudowy; bo wydawałby decyzje w ciągu 5 minut, a nie dwóch miesięcy i cała procedura postępowania by była z tym związana.

 Problem jest tylko jeden, że te Gminy, które nie zdążyły tego zrobić powiedzmy dwa lata do tyłu, wywołały uchwały i ciągle je poprawiają i nie mogą dojść do końca. Polska jest takim krajem szczególnym, że najdrobniejsza zmiana i jeden człowiek jak mu się nie podoba to potrafi wstrzymać całe procedury i wiem, że s bardzo trudne te procedury – rozmawialiśmy z Paniami, które opracowały te Studium.

Ja nie wiem czy nie byłoby korzystne ponieważ ten temat się rzeczywiście powtarza wielokrotnie, żeby zaprosić te Panie, które zajmują się planami i urbanistyką, żeby one przedstawiły jakąś wizję i wypracować jakieś stanowisko co z planem generalnie w Gminie zrobić. Bo żeby zrobić plan na całą Gminę, to Proszę Państwa na stare pieniądze to pewnie 10-15 milionów złotych , to są takie pieniądze, żeby plan dobrze zrobić, w miarę dobrze zrobić, bo on będzie ulegał jakimś tam zmianom.

Ale myślę, że było dobre rozwiązanie, żeby osoby, które się tym zajmują, żeby jednak tak przedstawiły jakąś wizję, co uważają za niezbędne i konieczne. Ja ze swojej wiedzy myślę, że trzeba by zrobić przynajmniej te części, gdzie jest przewidziane pod zabudowę mieszkaniową i pod usługowo-przemysłową, tak najogólniej rzecz biorąc.

Myślę, że nie jesteśmy w stanie robić całości, bo to po prostu by było zbyt kosztowne. Mogę powiedzieć, że troszeczkę dobrze się stało, jeżeli chodzi o te kwestie, które najbardziej nas oczywiście gnębią, bo przychodzi mnóstwo ludzi o zalesienie, to był problem straszny. 

Ustawodawca skonstruował przedziwny przepis muszę przyznać, bardzo sprytny, bo jak rolnik przychodzi czy może zalesić, to zawsze było tak: czy to jest zgodne z planem zagospodarowania przestrzennego; no to zazwyczaj było niezgodne.

Potem się mówiło, żeby to było przynajmniej zgodne ze Studium i też zazwyczaj jest niezgodne. Więc wymyślili przepis doskonały, że nie może być sprzeczny; sprzeczne to jeżeli nie jest pod zabudowę, no to już nie jest sprzeczne. I teraz wydajemy tak na okrągło te zaświadczenia, ale powiem tak, że z lekkim przymrużeniem trzeba na to patrzeć, bo to nie jest dobry przepis, bo to jest przepis, który spowoduje, że w kompleksie rolnym ktoś będzie miał słabą glebę i zalesi to, a wszyscy dookoła będą kląć, tak mówiąc po męsku, że w środku gruntów rolnych coś takiego się zdarza, ale mówię na dzień dzisiejszy jak jest. To się stało dlatego, że była szybka ta ścieżka, żeby coś zrobić, bo ludzie chcą te środki unijne. Pewnie za jakiś czas będzie trzeba coś z tym fantem zrobić, na dzień dzisiejszy tak to wygląda jak mówię. Wiedzę potrzebę, szczególnie tych zurbanizowanych terenów i powoli do tego przystąpić, to jest kwestia na pewno minimum 2 lata, żeby to zrobić, a jak się wywoła uchwałę, ale moim zdaniem trzeba by przystąpić do tego, bo coraz gorzej będzie, coraz trudniej, no i gorzej oczywiście ma Pan Kania, który ma tutaj rozliczne problemy, bo ciągle ludzie przychodzą, narzekają, co tak długo trwa. Bo to musi iść przez urbanistę, no jest to kłopot. Gdyby była taka uchwała, to ciągu kilku minut się wydaje decyzję o warunkach zabudowy i jest święty spokój. Tak to wygląda”.

Radny Okoński Krzysztof –„ Jeszcze Panie Przewodniczący nie dostałem odpowiedzi na część pytania, jak również chciałem się ustosunkować tutaj do odpowiedzi Pana Radcy. Wydaje mi się, że nie powinniśmy powoli się za to brać, tylko z kopyta i jak najszybciej, najszybciej jeszcze określenie najbardziej pokrzywdzonego w związku z nieposiadaniem miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego, nie określał bym Pana Kanię, bo jako inwestorów mieszkających w naszym terenie lub na tym terenie chcącym cokolwiek inwestować.

Nie dostałem odpowiedzi, czy nie zachodzi też łamanie ustawy o samorządzie gminnym w myśl której Wójt, Burmistrz nie może zawierać umowy cywilnoprawnej z Radnym zasiadającym w tej Radzie, bo to, że Pani Kierownik mówi, że scedowała na Dyrektorów kwestie zakupów posiłków czy  składników do posiłków, to nie znaczy, że płacie Szkoła tylko płacie dalej Gmina, więc dalej  punktem wyjścia jest Gmina i budżet Gminy i rozpatrujemy sprawę nie szkoły a sprzedającego tylko Gminy a sprzedającego.

Przewodniczący Rady –„ Panie Radny przypuszczam, że to chodzi o mnie, bo ja zaopatruję Szkołę we Wichowie, ale to przepraszam bardzo, to nie ja, ja nie mam żadnej działalności, to jest działalność żony. Ja jestem na rencie”.

Radny Okoński Krzysztof – „To przepraszam, nie mam rozeznania jak jest z rozdzielnością majątkową raz, a dwa, nie wiem jak Ustawa się odnosi do współmałżonków prawnych, faktycznie ta o samorządzie nie wspomina, ale są specjalne, które na ten temat coś powiedzą”.

Wójt Gminy – „ Myślę, że Panie Okoński , na następnej sesji to już się Pan zapozna z tym i będzie Pan wiedział i będzie znał Pan rozdzielność majątkową.

Jeżeli chodzi o plan zagospodarowania przestrzennego, Proszę Państwa myśmy jako jedna z Gmin mieli zrobiony najwcześniej plan zagospodarowania przestrzennego.

Jednym pociągnięciem te plany zagospodarowania przestrzennego mówiąc prawdę zostały przekreślone.

Nie tak jak Pan mówi, że tak ekstra, szybko, z kopyta, można wszystko ekstra z kopyta wziąć i robić plan zagospodarowania przestrzennego, tylko najpierw to trzeba mieć pieniądze na ten plan zagospodarowania przestrzennego, nie zapominajmy, że żeśmy zaczęli inwestycje i są inwestycje, które mamy do realizacji. Będziemy je realizować i będziemy realizować i plan zagospodarowania przestrzennego.

To się nie da, bo to plan zagospodarowania przestrzennego to nie jest- tak jak Pan Józef powiedział, że na okres dwóch lat, a to będzie okres około 4 lat, bo ja już plan zagospodarowania przestrzennego opracowywałem dla naszej Gminy i to trwało dość długo. Bo samych pewnych rzeczy – uzgodnień, które trzeba będzie zrobić, to jest wiele czasu i przygotowanie tego – matryce i inne materiały, mapy podkładowe. Tak, że to wymaga dość długiej procedury i długiego czasu. Ale myślę, że Gminę to czeka, dlatego ustawodawcy zmieniają i Zarządzenia w tej chwili, bo 99% Gmin to nie ma planów zagospodarowania przestrzennego na terenie kraju. Taka jest sytuacja. A  plany zagospodarowania przestrzennego są na dzień dzisiejszy bardzo kosztowne. 

A jeśli chodzi Panie Okoński o przetargi, to na pewno one są o Dyrektorzy korzystają z ustawy o zamówieniach publicznych to starają się przeprowadzać to w miarę dobrze. Dziękuję”.

Przewodniczący Rady- „Może jeszcze w takiej kwestii wyjaśnienia, może niepotrzebnie nawet ruszam jeszcze to, tak jak bym się usprawiedliwiał, ale chcę tutaj wszystkim tu powiedzieć, bo część wie, że we Wichowie np. kuchnia działa w Domu Kultury i tam  nie ma wogóle żadnego zaplecza, nie można zostawić na jutro worka ziemniaków, nie wolno tam zostawić żadnego mięsa- są zalecenia SANEPID-u, tylko na godzinę 530 – 6 rano trzeba dowozić np. dzisiaj dwa worki ziemniaka, 6 kg kości i codziennie rano Panie Krzysztofie to trzeba dowozić. Ale to już tylko mówię w takiej kwestii, że Dyrektor wybiera, no nie wiem, moim zdaniem może tego co najbliżej i żeby na czas to dowoził; hurtownia to wiemy sami jak dowozi. Najlepiej byłoby jak w Karnkowie – przywozi się tonę ziemniaków, przywozi się np. 200 kg kości, jest urządzenie, zamraża się wszystko i nie trzeba codziennie wozić produktów.

Wichowo na razie to jest, no niby my wszyscy użyczyliśmy tego Domu Kultury rezygnując z wesel, z innych tam imprez po prostu na rzecz dożywiania, no i tak to się odbywa. Ale już się buduje szkoła, muszę powiedzieć, fundamenty już są, wyciągają już piwnice i właśnie te magazyny na ziemniaki, na inne rzeczy i na pewno później zaopatrzenie będzie inne. Cieszy  mnie to niezmiernie, bo jak jestem w tej szkole, to zawsze marzyłem, żeby tak było i we Wichowie”.

Radny Okoński Krzysztof –„ Życzę Panu hurtowni w takim razie”.

Przewodniczący Rady – „ To jest handel hurtowo-detaliczny ma żona, to, to jedno jest”.

Kierownik RGK – „ Panie Przewodniczący, Szanowna Rado, ja tylko gwoli uzupełnienia tutaj wystąpienia Pana Wójta i Pana Mecenasa, jeśli chodzi o plan zagospodarowania przestrzennego my tu nie śpimy w tym temacie, na bieżąco ten temat śledzimy i działamy, znaczy występowały od ostatniego półtora roku zmiany w tej dziedzinie. Jeśli pamiętacie Państwo, że w ubiegłym roku została przyjęta nowa ustawa o zagospodarowaniu przestrzennym, to już we wrześniu bieżącego roku rozpoczął się proces legislacyjny w kwestii nowej ustawy o zagospodarowaniu przestrzennym, czyli na dobrą sprawę jest sytuacja taka patowa, czy iść śladem obecnej ustawy czy poczekać co się okaże za powiedzmy ok. miesiąc, bo prawdopodobnie będzie nowa ustawa o zagospodarowaniu. Ponieważ wydamy duże pieniądze, jakieś poczynania prawne i to się okaże, że to jest po prostu niepotrzebne, rzucone w błoto i na dobra sprawę czekamy cały czas co przyniesie Sejm, czy to wejdzie w życie. 

Z opinii naszej Pani urbanistki wiemy, że jest tam potężny lobbing w tym temacie, no ktoś z tego po prostu chce wyciągnąć jakieś prawdopodobnie wielkie pieniądze.

Według tego zapisu, bo ten projekt funkcjonuje, to jest bardzo prosty, łatwy i na pewno ułatwiłby nam życie, nie ciągnąłby nas tak mocno po kieszeni, bo nikt tu nie powiedział o jakich kwotach należy myśleć jeżeli chodzi o plan – my się próbowaliśmy już  cokolwiek dowiadywać, to są wydatki rzędu setek tysięcy, to nie są dziesiątki tysięcy, tak jak było poprzednio, tylko to jest ok. 500-600 tyś , no to są duże pieniądze, jeśli mówimy o tym wydaniu, jak nie więcej.

Ale okaże się, że ten plan jest po prostu nierealny i może być po prostu uchylony ponieważ nowa ustawa no faktycznie jest opracowywana, a czy wejdzie czy nie wejdzie no tak, że po prostu odsyłam Państwa, żebyście śledzili wiadomości, bo prawdopodobnie ten temat będzie w najbliższych tygodniach przedmiotem uwagi”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Panie Przewodniczący, Szanowni Radni, Szanowni Sołtysi, Szanowni Państwo, parę takich spraw.

Może sprawy udrożnienia melioracji na posiadłości , na gruntach Pana Sadłowskiego. Mimo, że sprawa prawie była dopięta do końca, nie wiem co stanęło na przeszkodzie, że przez dwa lata nie udało się tego zrobić, a to przed żniwami, a to po żniwach, teraz znowu już jest zasiane, wiadomo rolnik nie wpuści na pole.

Rozmawiałem z Panem Szyplikiem kilka razy, nie martw się wszystko będzie dobrze. Niestety do dzisiaj sprawa nie jest zrobiona, a praktycznie ciągnie się drugi rok. Nie wiem dlaczego, dlaczego akurat nie można tego zrobić. Ja rozumiem pewne trudności, że jest w pracy powiedzmy dwóch pracowników interwencyjnych i tak dalej, ale przez dwa lata myślę, że można było ten problem załatwić do końca. Kolejna sprawa i utaj do Pana Wójta i do Kolegi Janka Kowalskiego- sprawa Złotopola. Utknęło to znowu w martwym punkcie. 

Myślę, że już pomidory Kolega wywiózł, że już wszystko jest na dobrej drodze i nic innego na przeszkodzie nie stoi, żeby  końcu tym Złotopole się zainteresować i raz męska decyzja niech zapadnie z naszej strony-Panowie Strażacy, że tak powiem- Panie Wójcie i Panie Radny. 

Trzecia sprawa dotyczy ul. Sierpeckiej- też jakby to stanęło; już ładnie to wszystko szło, mam na myśli oświetlenie, tu Pan Wójt mówił, że już były prowadzone rozmowy, Pan Grzegorz również, prawda, że już prawie to już wszystko jest dopięte. Uważam, że w tym roku nie z tego na pewno nie wyjdzie. Chciałbym też usłyszeć odpowiedź czy jaka jest szansa, co tym mieszkańcom ja mogę powiedzieć. Bo jeżeli mieszkańcom już powiedzieliśmy to A, to teraz oni się dopytują, cały czas się dopytują, a szczególnie kiedy jest jesień i pora- szybko się ściemnia i po tym błocie trzeba chodzić.

Jak również sprawa tego żwiru obiecanego czy tej pospółki na ten żużel na ta ulicę Sierpecką. Tu bym również prosił Panie Wójcie, żeby – tu nawet wczoraj z Panem Kiełkowskim rozmawiałem na ten temat i z Sołtysem, żeby no przemyśleć sprawę, żeby nie zrobić sztuki dla sztuki. Bo jeżeli to co ja usłyszałem, że ten żwir to ma być tak posypany jak na dłoń, łopata tak tylko poprószyć, jak to się kiedyś sypało w tych klepiskach, żeby ładnie wyglądało, no to nic nie da. Jeżeli już cokolwiek mamy zrobić, to zrobić to dobrze, żeby to już służyło czemuś. To bym miał na tyle, dziękuję bardzo”.

Wójt Gminy – „ Panie Radny Wyrzykowski, sprawa melioracji to jest zadanie własne każdego mieszkańca. My wspomagamy w zakresie melioracji dość dużo, ale nie wszystko jesteśmy w stanie zrobić. Dokąd mieliśmy roboty publiczne, więcej ludzi na robotach publicznych, staraliśmy się jak najwięcej melioracji zrobić, naprawić. Staramy się usuwać te awarie, które są bardzo groźne i naprawiamy, natomiast drugi rok, mówiąc prawdę, nie ma Walnego Spółki, Spółka coraz to bardziej się rozlatuje, a tam gdzie melioracja jest i tereny zmeliorowane, powinna funkcjonować Spółka i mieć własne środki i tu jest problem, bo rolnicy nie chcą.

Były lata suche i zlekceważyli całkowicie sobie meliorację, rowy pozarastały.

Przecież odbywaliśmy co roku zebrania w Sołectwach, no i były oświadczenia rolników, że będą konserwacje prowadzili we własnym zakresie. Bo tak to my mamy wyliczenia na każdy hektar ile zmeliorowanych, ile powinno się do Spółki opłacać środków, no i w zamian za to Spółka powinna wtedy naprawiać, bo byśmy najęli ludzi, przygotowali.

Piękne są trzy sołectwa, które w dalszym ciągu sobie utrzymują to jest Wichowo, Łochocin i Zbytkowo- tam czyści się co roku, Sołtysi zbierają środki, Pan Arent konserwuje, no i to są Sołectwa, które naprawdę się zaangażowały i utrzymują ta meliorację na należytym poziomie. Natomiast pozostałe sołectwa sobie zlekceważyli i tutaj trudno, jeśli będziemy mieli środki i ludzi może, ale prawdopodobnie z robotami publicznymi będzie coraz to gorzej, to tych robót nie będzie i będzie problem, żeby usunąć taką awarię. Jeśli awaria jest dość duża, to jeszcze staramy się wynająć koparkę i naprawić to w miarę naszymi własnymi środkami, ale środków Spółki to nie ma żadnych, nie ma i Spółka naprawdę na terenie Gminy nie funkcjonuje od lat. Kiedy były te lata naprawdę suche przestała spółka funkcjonować. Było kilku Przewodniczących, zmieniali się Przewodniczący tej Spółki, no i jeśli miał podpisać Przewodniczący decyzję o tym, żeby rolnicy płacili lub kary, to każdy z Przewodniczących tak się ładnie wycofał i nie podpisał. Ja akurat tych kompetencji nie mam, jako Wójt, żebym mógł podpisać decyzję o nałożeniu, bo to jest w kompetencji Spółki Wodnej. Jeśli chodzi o Złotopole o OSP, rozpoczynają się w miesiącu styczniu Walne Zgromadzenia, zobaczymy czy to się uda jeszcze nam raz czy się nie uda. Na to zebranie zaprosimy Pana, Panie Wyrzykowski jako Radnego tego terenu, żebyśmy te sprawy rozwiązali.

Oświetlenie uliczne, ja już nie wiem jak mam na ten temat odpowiedzieć, bo jest tu akurat pracownik – Pan Grzegorz, a wielu chyba  i Radnych sami to odczuwacie.

Ja chyba na temat oświetlenia ulicznego to nie będę nikomu nic obiecał i odpowiadał po prostu. Jest z Energetyką niemożliwe się w pewnym momencie dogadać, bo obiecano nam nawet w Karnkowie zdjąć lampy, które niepotrzebnie świec, było ustalone, jeździliśmy, jest Pan Marek Kalinowski, który jeździł i tej Komisji przewodniczył.

Do tej pory, tak jak w moim sprawozdaniu było, zostały zmienione lampy, których miało być  180 wymienionych w tym roku, zostały zmienione w Radomicach, w Łochocinie i we Wichowie. I tak to jest Proszę Państwa, obiecano nam, że uruchomione zostanie osiedlenie na Pólku, tam gdzie Komisja planowała na Lipnie II na Sierpeckiej m.in., bo tam tylko były 2 lampy zaplanowane, bo więcej tam nie ma słupów. To SA nasze uzgodnienia, ktor miały być zrealizowane.

Proszę Państwa, pojedzie Radny np. rozmawia z Energetyką. Co innego Energetyka mówi Radnemu, co innego mówi mnie i przyjeżdżają w poniedziałek, ja zapraszam nawet- no akurat wtedy Pan Marek Kalinowski nie miał możliwości, bo był na rozprawie w Sądzie, ale przyjeżdża Pan Dyrektor Słowik i Pan Puza, no i wtedy ja im mówię- Panowie jak wy to robicie, co innego mówicie do Radnego, co innego do mnie, bo Pan Wójt nie podpisał umowy. A ja do dzisiaj nie ma kosztorysu Proszę Państwa do podpisania umowy, nie przygotowane jest wogóle. I mieli wymienić nam te oprawy na energooszczędne, mieli podłączyć te Sołectwa, które miały być podłączone, naprawdę no teraz mi ostatnio powiedział Pan Słowik, że są w stanie jedno sołectwo uruchomić, no to ja wiem, ze jedno sołectwo Krzyżówki, gdzie wisi przewód- podwiesić 8 czy 10 lamp, to niewiele jest roboty.

Mieliśmy przedtem prywatnego konserwatora Pana Lewackiego, który jeszcze nam do pewnego momentu jak najlepiej to robił, bo robił dość dobrze, no ale kiedy Energetyka już się stała naprawdę takim monopolistą, no to przestała mu pozwalać wchodzić na linie, wyłączać prąd i musieliśmy z niego zrezygnować, bo tych usług nam nie wykonywał tak jak powinno być. I jest to coraz to gorzej, Pan Grzegorz jest tutaj świadkiem – Pan Dyrektor Słowik obiecał mi, że sytuacja się poprawi, no dwa tygodnie prawie już minęło i ja nie widzę, że się coś poprawiło, nic się nie poprawiło -  ledwością na Wichowie, gdzie tam akurat budowa trwa, no to dwie lampy naprawili. Ale tak to naprawdę jest to monopol, który na dzień dzisiejszy trudno się z nimi rozmawia Proszę Państwa, bo no dyktują sobie ceny, a mają jeden podnośnik na Lipno i ten podnośnik jak przyjedzie, to jak długo może popracować. Popracuje 8 godzin i zjeżdżają i zrobią nawet nie na jednym sołectwie, to co powinni naprawić.

Tak, że ta sytuacja wygląda coraz to gorzej. No, co można zrobić? Zerwać umowę z Energetyką, to całkowicie będziemy leżeli.

A teraz tym bardziej, że to się mienia wogóle,  Dyrekcja to ma być pod Gdańsk, druga prawdopodobnie gdzieś na południu Polski- Bełchatów i to się prawdopodobnie podzieli kraj. 

Jeżeli chodzi o ul. Sierpecką o nawiezienie żwirem. Tam jest położony żużel, latem Państwo narzekaliście, że się kurzy, teraz no co nawieźć żwiru na to. Myśmy rozmawiali z Panem Andrzejem Chojnickim, no SKR-y nie maja , bo chcieliśmy tym żwirem zasypać cieniutką warstwę, żeby zakleszczył się ten żużel i nie kurzyło się. Dzisiaj na pewno jest inaczej, bo dzisiaj już jest za mokro i się roztapia. Na razie, na dzień dzisiejszy nie jesteśmy w stanie, żeby to przykryć jakimś dywanikiem asfaltowym, bo tak to by było najlepiej.

Ale to co żeśmy obiecali- zasypać żwirem, to będziemy to powoli jakoś realizowali to zadanie. Panie Wyrzykowski zrobiliśmy ten kawałek tej kanalizacji, ja mam wstępne uzgodnienia, rozmowy z Dyrektorem, będziemy występowali, może opracujemy część dokumentacji na położenie tego chodnika dalej na ul. Rypińskiej. Takie uzgodnienia są, myślę, że Dyrektor się chyba z tego nie wycofa i będziemy powoli to realizować. Dziękuję bardzo”.

Sołtys z Karnkowa –„ Jedno zdanie tylko, jeśli chodzi o oświetlenie uliczne. Dzwoniłem do Energetyki, bo był problem przeniesienia jednej oprawy z jednego słupa i założyć na drugi tylko. Energetyka mów- proszę pisać podanie do Rypina, gdy Rypin wyrazi zgodę, to my tą lampę przeniesiemy. Jak to właściwie jest?”.

Wójt Gminy – „Panie Topolewski, nie musi Pan ni nikt pisać ponieważ jest uzgodnienie i Energetyka- Posterunek lipnowski ma to obsługiwać, jest uzgodnienie podpisane, miało być wyłączonych ponad dwadzieścia parę lamp w Karnkowie, a 180 lamp miało w tym roku jeszcze wymienione. Okazuje się, że w tej chwili tylko w Radomicach, Łochocinie i Wichowie. Tak, że to tak wygląda i tutaj jeśli chodzi to ja bym tego posterunku w Lipnie nie winował wogóle. Wina leży w Rypinie całkowicie, że zabrali wszystkie usługi, a tym bardziej, że powiem szczerze, no oni w tej chwili na tych posterunkach prowadzą po prostu prywatne działalności pod szyldem tej Energetyki no i dzisiaj niech ktoś Panu podłączy skrzynkę, to będzie Pan za tym czekał rok, ale jak podłączy ktoś inny, to prawdopodobnie Energetyka jeszcze nie odbierze, postawi warunki.

Jak zrobi ich to człowiek, to tylko się zapytają kto to zrobił, to zostanie to przyjęte”.

Kierownik RGK- „ Przepraszam, to co powiem może trywialnie zabrzmi, ale po prostu mam Kolegów, którzy pracują w Energetyce i to wygada troszkę w ten sposób. Na pewno w 2006 roku 1 stycznia Energetyka wchodzi na wolny rynek, czyli powiedzmy ja jako po prostu odbiorca będę mógł sobie kupić prąd ze STOEN-u Stornu Warszawy, nie będę musiał kupować z Energetyki toruńskiej i oni na siłę wszystko chcą po prostu zagarnąć, podpisują umowy na zapas,  a nie są w stanie tego wyrobić – autentyczna prawda.

Ich przepisy zabraniają pracować powyżej pewnych norm, bo to jest specyficzny zawód, a roboty jest masa, to tak wygląda”.

Przewodniczący Rady – „ We Wichowie, to tylko przy szkole założyli te dwie lampy ze względu  na to, że ludzie i ja z ludźmi na czwartek ściągałem Telewizję Kujawy, bo dzieciaki kończą po ciemku, jest ten staw, po obydwu stronach samochody, bo i ta budowa i rodzice musieli odbiera takie dzieci z II klasy, bo się bali. I Dyrektor wiedział o tym i to na specjalne polecenie Dyrektora z Rypina- dał dźwig, dał wszystko, że oni to zrobili. Ale prawdopodobnie tylko te dwie lampy i koniec”.

Kierownik RGK- „ Ja tutaj podejrzewam, że Pan Wójt im tego nie daruje- pojedzie do Rypina do Dyrektora głównego ponieważ tak: w Radomicach  założone są nowe lampy, ale też nie są wyłączone wszystkie stare, część lamp starych się pali, które powinny być wyłączone, które po prostu Komisja jak jeździła wyrzuciła z oświetlenia. W Łochocinie założone są na tych słupach, że pożal się Boże, jedna wyżej, druga niżej, no po prostu nie byliśmy w stanie tego zobaczyć, dopiero jak się jedzie nocą, to widać. Jest to chaotycznie zrobione i będziemy egzekwować z Panem Wójtem, żeby to było zrobione porządnie”.

Radny Lewandowski Zdzisław –„ Panie Przewodniczący ponieważ ten temat został poruszony, ja myślę, że to, że zawarto umowę z Zakładem Energetycznym, to była słuszna decyzja, bo chociażby z tego początkowego- widzimy jaki jest efekt tych nowych lamp, o czym żeśmy tu mówili, że taki był również warunek zawarcia tej umowy, że dzięki temu, że zawrzemy z nimi umowę to będą sukcesywnie lampy wymieniać i tak to się to stanie, ale nie stanie o się zaraz. Ja myślę, Szanowni Państwo, ponieważ te lampy to jest widać jak nie świecą i wszyscy są w to zaangażowani z całej Gminy i ja się nie dziwię tej Energetyce, bo jak tam ich alarmuje jeden Radny i Sołtys i następny, to oni mogą tam. Ja bym proponował, żeby zgłaszać do Gminy i tam już sukcesywnie ustalać, bo jak ten dźwig zacznie krążyć po całej Gminie, to jak j bym był tym usługodawcą i tak by mnie atakowano, to też bym nie wiedział gdzie jechać i robić ta usługę.

Jak już jestem przy glosie ponieważ w wolnych nioskach miałam kilka razy ta sprawę poruszyć, to swego czasu Pani Protokolantka była zawsze atakowana, że niedosłownie pisze nasze wypowiedzi. Szanowni Państwo, ja myślę, że to co w tej chwili robi, to jest przesada. Ja myślę, że Rada Gminy tu powinna formalnie takie, bo Szanowni Państwo jak to się czyta w Internecie, to jesteśmy jedyną Gminą w Polsce, w której nie umie się mówić, bo to tak jest, bo jak się dyskutuje i według tej maszyny, to się potem przekazuje, to śmiesznie to wygląda. Jesteśmy jedną z największych Gmin w Polsce i jedną, gdzie najgorzej się mówi i zaczną badać poziom szkolnictwa w naszej Gminie”.

Wójt Gminy – „ Panie Lewandowski, to co Pan proponuje, bo naprawdę myśmy protokoły mieli ładnie napisane, ale to przecież była inicjatywa Radnych”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Proponuję taki wniosek i Rada Gminy przegłosuje go ewentualnie, że ma być to istota, to co Radny chciał poruszyć, żeby to było odzwierciedlone. Bo przecież my mówimy o takich – jeszcze rozumie ktoś, kto jest na tej sali, ale jeśli ktoś nie jest na sesji, nawet mieszkaniec Gminy, to nie zrozumie o co wogóle tej Radzie chodzi i poszczególnym Radnym. Tak jak to było kiedyś, tylko, żeby był oddany  sens wypowiedzi”

Wójt Gminy – „ I tak było, no ale przecież  było wniesione, że źle, bo no słowo zostało pominięte, bo ja powiedziałem.

Ja uważam, że nawet Sejm, który tak wiele Ustaw to takich chyba protokołów w Sejmie nie ma, bo nawet był i protokół, który miał i 60 i 80 stron maszynopisu. To ja bym naprawdę- doceniam to, że Pan Panie Lewandowski to zauważył, bo to tak by wyglądało, że sens to co Radny mówi czy któryś z Sołtysów  czy ktoś zaproszony, ale nie dosłownie. Ale wyglądało na to, że trzeba było dosłownie i tak dosłownie w tej chwili było pisane, no i to będzie świadczyło o tym, jak my faktycznie wyglądamy”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo, chciałem wrócić do wypowiedzi Pana Wójta i Pani Kierownik swego czasu na sesji, że podacie nam skład osobowy Komisji przeciwdziałania Alkoholizmowi, bo tam miały się zmienić osoby i bardzo proszę, jeżeli Państwo dysponujecie takim składem, to chciałbym, żebyście Państwo nam to przekazali.

Mam do  Pana Grzegorza pytanie- na jakim etapie jest przygotowywanie dokumentacji na dokończenie wodociągowania Ignackowo i tych przyległych posesji.

Wracam do sprawy, o której już kiedy mówiłem – udrożnienia tego rowu melioracyjnego w Komorowie. I Panie Wójcie byli tam Panowie melioranci- Pan Szyplik z Panem Kiełowskim, ale nie są w stanie zweryfikować tego bez pomocy sprzętu- koparki, nie są w stanie dokopać się do rury, która wskaże jak dalej działać. Potrzeba jest po prostu wynajęcia na godzinę sprzętu, żeby odkopać, żeby po prostu mogli tam pomierzyć, wypoziomować, żeby dalej  podjąć jakieś działania. Nie są to jakieś tam wielkie sprawy kosztowne.

I mam taka uwagę, już poruszałem na dwóch poprzednich sesjach sprawe tych Ochotniczych Straży Pożarnych i doszedłem do wniosku, żeby obniży koszty energii elektrycznej zużytej w garażach, wystąpić do Energetyki o zainstalowanie liczników dwutaryfowych ponieważ tam s te piece akumulacyjne w okresie zimowym służą do podgrzewania garaży, gdzie stoją samochody, szczególnie te, które maja zbiorniki wodne. 

Mam taką po prostu uwagę, że jeżeli te liczniki są, a taryfa nocna byłaby tutaj wskazana, jeżeli byłaby to sprawa do załatwienia.

I zbliżają się dieta, zbliżają się choinki noworoczne dla dzieci i miałbym prośbę w sumie to do Państwa Radnych, a szczególnie to do Pani Księgowej może by się udało ze środków Komisji Antyalkoholowej, albo nawet z naszych wydzielić chociaż niewielkie kwoty dla wspomożenia Rad Rodziców na sfinansowanie paczek świątecznych dla dzieci. Jeżeli miała by być taka szansa, taka możliwość, to bardzo proszę”.

Wójt Gminy – „ Zacznę od tego ostatniego, Panie Skonieczny to nie nowość to co Pan powiedział, bo o roku wygospodarowujemy dla każdej szkoły, dla wszystkich dzieci od iluś lat, jak ja jestem Wójtem, każda szkoła otrzymuje środki na dofinansowanie na paczki, bo nie na całe paczki ale dajemy. Jeśli chodzi o liczniki dwutaryfowe, to trzeba sobie zdać sprawe z tego, ze to jest dwustronnie i raz korzystne, a drugi raz jeszcze bardziej niekorzystne. Ja np. wyłączyłem dwutaryfowy licznik w tej chwili, zrezygnowałem – wolę włączyć ten bojler na normalny licznik jak na  dwutaryfowy ponieważ taryfa ta normalna, która jest – ona jest droższa, jak się wykorzystuje, a my nie wykorzystamy, bo to nie jest tak, że będziemy zakłada na okres 2-3 miesięcy, potem będziemy zdejmować i  powrotem, oni zawrą z nami umowę, załączą liczniki i w okresie lata będziemy płacili dużo więcej, drożej za prąd jak w tej chwili jest to. Jeśli chodzi o meliorację to jak już odpowiadałem, to nie jest tak, że my możemy. W tej chwili w tym roku środki z funduszu naszego, które zaplanowaliśmy w budżecie są wykorzystane. Na przyszły rok będą w budżecie, co będzie to będziemy jeszcze w dalszym ciągu chcieli pomóc tym rolnikom. Natomiast spróbujemy i zobaczymy czy da się odnowić Spółkę Wodną czy się nie da już odnowi. Jeśli się nie da odnowić Spółki Wodnej to melioracja będzie naprawdę na terenie Gminy coraz to bardziej kulała, bo wszędzie w innych Gminach, a najlepiej to funkcjonuje Spółka Wodna w Gminie Wielkie, natomiast w pozostałych innych Gminach to jest tak jak w tej chwili, bo tak jak powiedziałem wcześniej, że jak były suche lata, to była melioracja naprawdę niepotrzebna, a dzisiaj kiedy są lata mokre, to się zaczyna problem. Ale rowy są nie poczyszczone, wyznaczone były odcinki rowów do oczyszczenia, nikt nie chciał wyczyścić. Jeszcze   jedno u nas sołectwo, które jeszcze też w miarę dba, to Rumunki Karnkowskie, ale u Pana Panie Skonieczny na terenie Pana Sołectwa też są rowy nie poczyszczone, czeka się na to, ze ktoś wyczyści rowy”.

Radny Skonieczny Piotr –„ A jaki ja mam na to wpływ, Pan do mnie mówi?”.

Wójt Gminy – „A ja mam na to wpływ Proszę Pana, ja nie jestem szefem Spółki, Pan jest Sołtysem, mógłby Pan wpłynąć na to i z mieszkańcami porozmawiać. Proszę bardzo wziąć się za łopatę i razem z mieszkańcami pójść pokazać jak to się rów czyści, a Pan czeka, żeby Wójt może poszedł i wyczyścił, albo  płacić i wtedy czyścić”.

Radny Skonieczny Piotr – „Panie Wójcie niech się Pan tutaj nie unosi, ja poruszam problem, a Pan sceduje to na mnie, przecież ja nie jestem Wójtem Gminy”.

Wójt Gminy – „Tak, bo jest Pan Radnym, który powinien o to zadbać”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Ale Pan mnie wskazuje jako Radnego, Pan mnie wskazuje jako Sołtysa, a ja Panu powiem, że to jest zwykła arogancja władzy, to co Pan w tej chwili mówi, ja przekazuje problem”.

Wójt Gminy – „ Nie, to jest Pańska władza, Pan się zobowiązał być Sołtysem nie ja”.

Radny Skonieczny Piotr – „Ja się  niczym nie zobowiązywałem, mnie po prostu ludzie wybrali, ja się do niczego nie obowiązywałem”.

Kierownik GOPS – „Panie Radny Skonieczny, jest Zarządzenie Pana Wójta, też nie pamiętam z którego roku, ale zapraszam do siebie i ja to udostępnię to Zarządzenie.

Jeżeli chodzi o skład Komisji, Komisja jest trzyosobowa, jest to Pan Piaseczki Józef, Wojciech Sipak i Sętkowska Danuta.

I musze Państwu powiedzieć, że te osoby, ja nie wiem, bo będę przedstawiała Program profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych i te osoby powiedziały, że one w sumie chciałyby zrezygnować dlatego, że wniosków na dzień dzisiejszy napływa ogrom. Jak jest interwencja w domu, Policja zakłada kartę – niebieską linię i te wszystkie wnioski z Policji, od Kuratorów, od pracowników socjalnych, gdzie będą zawierane kontrakty, wiecie Państwo, co się zaczyna dziać. 

Nie ma domu albo co drugi czy trzeci, już bym nie określała, gdzie ktoś pije- nadużywa nagminnie alkohol. I jeżeli taki wniosek wpłynie, to nie jest taka sprawa i no Panie Radny Okoński Pan się śmieje ale naprawdę są tak drastyczne sprawy i Państwo  sami wiecie co jest, co się dzieje na waszych sołectwach, bo dla mnie to jest przerażające już, gdzie całe rodziny piją, nic nie robią tylko – ja się dziwię np. za co też piją? I teraz wygląda sytuacja tak: wpływa wniosek i procedura skierowania na leczenie, żeby np. ktoś pobierał anticol lbo wszyty był esperal, to trwa bardzo długo, to jest pism mnóstwo. Każdą sytuację trzeba przebadać indywidualnie i ta Komisja może jeszcze prosperuje dzięki pracy Ośrodka Pomocy Społecznej, bo gdyby pracownicy OPS nie przekazywali pewnych danych, ja podejrzewam, że nikt by tych spraw nie chciał robić, bo to jest bardzo nieprzyjemne, gdzie mieliśmy wiele np. takich incydentów, gdzie nas atakowano na ulicy i nie wiem, kto będzie chciał od stycznia te właśnie sprawy prowadzić. A taki wniosek jak kierujemy do Sądu kosztuje ok. 300 zł i więcej, bo my płacimy za psychologa, za pedagoga, 30 zł kosztów , więc ponad 300 zł, płacimy 30 zł kosztów sądowych i wiecie Państwo co? Tak się przyznam szczerze, że to wszystko spełza na niczym. Bo nasza ustawa w sumie te osoby jeżeli np. nie będzie prowadzona terapia mózgu, to niestety nic z tego nie wyjdzie.  I ludzie jak piją, tak pić będą, a widać to jest np. ile osób korzysta z pomocy społecznej, bo tak się nie mylę, ja przedstawię Państwu w grudniu w sprawozdaniu, nie wiem 3.000 co najmniej  albo ok. 4.000 o ludzie korzystają z pomocy społecznej i tak biorą: osłonę mieszkaniową, biorą zasiłki rodzinne i pielęgnacyjne, co dla mnie to jest zmorą, bo te zasiłki pobierają w wysokości 1.500, 2000 tak jak mówiłam, nie mogę tego ujawnić ale niestety tak jest. Pobierają tzn. teraz po co maja pracować, no pytam się po co mają pracować, pobierają do tego ich dzieci zasiłki okresowe, bo teraz im przysługują, są różne, jest i 20 zł, ale jest i 400 i 600, bo niestety ustawodawca określił pewne kwoty, to nie jest tak, że dla widzi mi się, ja sobie raz dam np. 20 czy 30 zł; jest na to ustawodawca i od dochodu się odlicza i różnice się wypłaca w 15% i czy mi się to podoba czy mi się to nie podoba, to my musimy tym ludziom dawać. I tak korzystają tak jak mówiłam z osłony, z zasiłków okresowych, z dożywiania dzieci w szkołach, gdzie przystępujemy do programu – Posiłek dla potrzebujących i tak jak się zastanawiałyśmy na dzień dzisiejszy pewnie ze 6000 osób będzie korzystało, tak, że to  tak wygląda praca.

I tak się bardzo dziwię wiecie Państwo, dziwię się i naprawdę współczuję tym osobom, które chcą być w Komisji- współczuję bardzo, bo ja np. osobiście mówię Państwu pracowałam w Komisji alkoholowej jeszcze, która istniała przy ZOZ w Lipnie, tam pracowałam z 15 lat i niestety miałam mnóstwo nieprzyjemności i podziękowałam, bo to jest bardzo nieprzyjemne, bo nie wiadomo co Pana spotka np. jak Pan idzie wieczorem czy do Pana ktoś nie podejdzie, czy Panu ktoś nie ubliży albo nie zrobi krzywdy, tak, takie są przypadki, gdzie pracownikowi socjalnemu w Gminie  tak naubliżała żona, gdzie najpierw skierowała na leczenie męża, a później nie wiem, na pewno w domu tam jej się oberwało no i przyszła. Nam nie zależy Proszę Państwa, jak ktoś chce być bity, to niech będzie, tylko niech przyzna się. Brałam dane np. z Policji, to wiecie Państwo, to jest przerażające- 100 wypadków było pod wpływem alkoholu na terenie Gminy i np. ten skład 3 osobowy powiedział, że nie będzie w takim  pracował ponieważ to jest niemożliwe do przerobienia, to są tony dokumentów, włączeni są w to pracownicy, którzy nie muszą, bo to powinna zrobić Komisja i mnóstwo mają z tego powodu też jeszcze nieprzyjemności.

Tak, że skład Komisji Panie Radny Skonieczny, zapraszam do Ośrodka, ja Zarządzenie Pana Wójta udostępnię, bo to jest na piśmie wszystko i chyba Komisja od dwóch czy trzech lat jest powołana. Dziękuję.”

Wójt Gminy – „ Proszę Państwa, to co Pani Kierownik powiedziała na temat alkoholizmu na terenie naszej Gminy. Przykrej i żenujące jest co naprawdę się dzieje. Byłem wczoraj w Szkole w Trzebiegoszczu- Dyrektor płacze, że dziecku trzeba by posiłek. Pytam się, czy matka była w Ośrodku Pomocy Społecznej- nie, no bo nie jest w stanie być.

No wybaczcie, no kto ma to załatwić, to jest jedno i z tego naliczyłem 8 takich przykładów.

Druga sprawa, wczoraj akurat jeszcze był Policjant też, ja się nie dziwię, ja byłem Przewodniczącym Komisji Antyalkoholowej; dobrze, że zdjęto z Wójta, że nie musi być Przewodniczącym Komisji  i nie musi być w Komisji.

Dziś w moim sołectwie od samego rana zatrzymują alkoholika, a w domu jest trzech takich chłopów, czwarty ojciec; co? Ja będę wskazywał, żeby go złapali tego alkoholika?

I to co Pani Kierownik powiedziała , niedawno było, że w kolejkach czekają u nas do kasy po pieniądze, a po co tam czekać? Przecież tam nie trzeba czekać, kasa jest od godz. 9-tej. Ja obserwowałem ostatnio od kilku dni, tylko tam się czekało już po to, żeby jak najszybciej dostać parę złotych i szybki w pierwszej kolejności do sklepu i kupić wino i papierosy, to są najważniejsze zakupy, a na chleb jak starczy. Ja sobie obserwowałem teraz, a Pan wnioskował, że jest kolejka, po co ta kolejka? Tam w kasie dosłownie nie ma kolejki, ale jeszcze Gmina nie otwarta jest, to już się czeka na korytarzu,  za czasem są tacy, co po 20 zł czekają faktycznie.

I to Proszę Państwa, tutaj trzeba się naprawdę zastanowić, bo to jest patologia społeczna, to co się dzieje w tej chwili na terenach wogóle wiejskich poprzez alkoholizm, a co ciekawsze, ja się wczoraj dowiedziałem, że maksymalnie idzie narkomania, na terenie Gminy masę już jest narkotyków i to głównie Łochocin, Radomice, że masę tego już jest, a nawet jest i podobno kilka firm, które produkują narkotyki. Słuchajcie, bo to jest tak, że dzisiaj się częstuje, ja powiedziałem, że czasem jak się dziecku daje 2 zł czy 5 zł, to powinien go rodzic rozliczać na co on te 2 zł wydał. Bo jutro może znowu będzie chciał 2 zł, bo tam w szkole trzeba zapłacić albo 5 zł, bo najpierw to się daje za darmo cukierka, a jutro się już go kupuje, a pojutrze to już się płaci i to dobrze się płaci.

Dlatego ja się nie dziwię Komisji Antyalkoholowej, która jest powołana przeze mnie, że chcą rezygnować, bo jest faktycznie nieprzyjemnie pracować w tym układzie, jaki jest na dzień dzisiejszy i w tej Komisji. Jak tak będzie to zobaczycie Państwo, że będziemy się bali wyjść z domu poprzez takie rzeczy, jak się dzieją, a wszystko już na to wygląda, bo niedawno nasza pracownica została już też okradziona, a druga napadnięta. Tak, że to wybaczcie, jest bardzo niebezpieczne, to co się dzieje i dlatego trzeba na te rzeczy być moim zdaniem czujnym, ale jak my nie będziemy jako społeczeństwo , a jeszcze wręcz odwrotnie- będziemy się czasem upominali i to bardzo, to, to będzie źle, to będzie źle, to nie możemy sobie pozwolić na to, bo niech się wezmą za robotę trochę. Ja trochę przeżyłem tutaj w tej Gminie i przeżyłem tych bezrobotnych, naprawdę bezrobotnych to z tych naprawdę bezrobotnych- oni dzisiaj prawie wszyscy u  mnie, którzy dobrze pracowali, to pracują, a reszta dziewięćdziesiąt parę procent, Proszę Państwa nie pracuje i pracować nie będzie, bo oni nie chcą pracować, oni wolą tam pójść do Ośrodka Pomocy Społecznej , żeby dostać te 20 zł czy 50 zł czy 100 zł, a  nieraz ja podpisuję decyzje czy przelewy, na których patrzę 1.800 zł, 1.200 zł, to ja nie mogę Proszę Państwa nazwiskami powiedzieć, bo mi ustawa nie pozwala, ale kiedyś Pan Radny Chojnacki zobaczył i widział jakie to są pieniądze. Jeszcze się powie- ja nie dostaję, a jak sprawdziliśmy, to tak.

I dlatego ten kraj chyba jest chory i wogóle przepisy i ustawy, chore jest wiele rzeczy i to długi będzie trzeba to znosić. Dziękuję bardzo”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „Ja oczywiście krótko, my jako Rada Gminy też musimy coś w tej sprawie zrobić, my oczywiście nie zmienimy ustawy, ale ja myślę, że trzeba, bo to z Gmin musi napływać, bo to na dole widać jak działa ta ustawa. Proszę Państwa ja ostatnio, tu była poruszona miejscowość Łochocin, w której ja mieszkam, akurat tak się zdarzyło, że mam lampę z sąsiedniej Gminy i oświetla bardzo intensywnie moją posiadłość i tam skrzyżowanie, gdzie młodzież wraca. Wiem z nieoficjalnych źródeł, że Łochocin jest następnym ośrodkiem po Lipnie, na tym terenie w rozprowadzaniu narkotyków, ja widziałem na własne oczy jak wygląda młodzież 15 letnia, bo to są moi sąsiedzi- 14 letnie dziewczyny, 13 letnie, jak w tej ekstazie się zachowują. To jest straszne, ja całą noc nie mogłem spać. J myślę, że ta sprawa oświetlenia jest tak bardzo istotna ostatnio, że ludzie by chcieli, żeby było wszędzie, bo wtedy jest widać. Z telefonu nie zostało nic z tej budki telefonicznej, ze skrzynek pocztowych, bo w tej ekstazie oni robią cuda, stają na głowie.

Następna sprawa to co Pani Kierownik mówi, Szanowni Państwo, my mówimy o tym od wielu lat i faktycznie ustawa- odtajnia się niesamowite rzeczy, trzeba wnioskować, że ustawa o pomocy społecznej ma być jawna, ja tyle razy mówiłem ba sesjach, w tym ma brać udział Radny, Sołtys- komu się należy. Szanowni Państwo, to też tak jest- szaleniec idzie u nas tam do „Kołków” i robi 14 godzin i zarabia 600 czy 700 zł w huku i nausznikach  i pozbawia swoją rodzinę dochody, bo Pani by musiała z Pomocy Społecznej więcej zapłacić.

Szanowni Państwo, cała pomoc jest chora, tak jak kiedyś mówiłem- znam sprawę wyższych uczelni, bo mam 2 córki- 95% młodzieży dostaje dodatek – stypendium socjalne ponieważ tak wszyscy są studenci biedni. Co się okazuje? Oficjalnie wypowiadał się z Rektoratu- wszystkie dokumenty podejrzewa, że są fałszowane, ale uczelni nie ma sztabu ludzi, żeby to sprawdzić. Jako Rada Gminy ten problem musimy widzieć i jakieś oświadczenia, dezyderaty i przesyłać to wyżej, bo od tego są samorządy tutaj na dole, żeby to widzieli.

Bo Posłowie w majestacie prawa chcąc się przypodobać wyborcom płodzą takie właśnie ustawy”.

Kierownik GOPS –„ Ja zabiorę głos może z prośbą do Panów Radnych, do Państwa Sołtysów, jeżeli np. wiecie, że dzieje się jakaś sytuacja taka naprawdę podejrzliwa w rodzinach, bo ostatnio doszło do incydentu, że ojciec molestował dzieci Być może, że takich przypadków jeszcze jest więcej, bo to chyba już są sytuacje najdrastyczniejsze i tak jeżeli Państwo np. dochodzą do Państwa jakieś sygnały, bardzo proszę osobiście zgłaszać do mnie te przypadki, bo to już chyba nie umiem tego nawet określić i no nie wiem nawet jak powiedzieć, jeżeli ojciec czy matka wykorzystuje seksualnie swoje dzieci małe. Tak, że bardzo proszę, jeżeli Państwo domyślacie się, że no. Tam, gdzie np. ojciec sam wychowuje dzieci, gdzie są małe dziewczynki i Państwo widzicie, że np. pije, że nadużywa alkoholu, że tam są np. jakieś balangi, że tam jakieś inne np. przychodzą jeszcze osoby, bardzo proszę zgłaszać do mnie  osobiście. Zajmiemy się tymi sprawami, bo nie chcielibyśmy , żeby naprawdę te najmłodsze dzieci były tak traktowane przez swoich własnych rodziców. Tak, że bardzo proszę”.

Kierownik ROR-„ Ja bym w formie komunikatu, chodzi mi o zalesienie- byłam na szkoleniu w piątek. Wyniknęła taka sprawa, że przy składaniu wniosków wiosną, zauważyliśmy, że o ONW 90% zakreśliło, że chce skorzystać z tej dodatkowej dopłaty. I teraz ponieważ jak sami widzicie, że te ustawy wszystkie są tak niestabilne, a już najbardziej nie wiemy jak je dostosować do sytuacji- wyszło w ten sposób, że jeżeli ktoś korzystał z tej dopłaty na ONW, to on zobowiązał się, że przez okres 5 lat nie będzie mógł zmienić wykorzystania – tylko użytkować rolniczo.

Więc na dzień dzisiejszy istnieje jeszcze możliwość, że osoby, które zaplanowały, że będą występować o te dopłaty na zalesienie, mogą jeszcze złożyć korektę. Jak będzie w przyszłym roku nie potrafią odpowiedzieć, bo być może, że będzie można tą kwotę wrócić, ale czy kwotę podstawową  czy z odsetkami- nikt nie jest w stanie odpowiedzieć.

Ja przygotowałam Sołtysom taką kurendę, żeby społeczność o tym wiedziała, mam też taki wyciąg, jakie tam profity z tego tytułu zalesienia są. Prośba, żeby to rozpowszechnić.

Jeszcze mi przyszła taka mała sugestia, bo rusza transza z dopłatami, od 15 grudnia na te płyty gnojowe i zbiorniki, żeby też to rozpowszechnić jak najszybciej, bo niestety jak wszystko, pieniądze na to są określone, a osoby które prowadzą produkcję zwierzęcą w zależności – krowy to chyba w 2006 roku mają już obowiązek mieć te płyty założone, a w innych do 2008 , żeby w ogóle się mówiło o dopłatach jakichkolwiek.

A do Pana Panie Wyrzykowski, zdziwiło mnie Pana zapytanie, że Pan nie wie co robimy ze żwirem na posypanie tej drogi – ul. Sierpeckiej.

No to jest szczegółowo przecież z Panem ustalane, ustaliliśmy, że posypiemy i każdy etap tej pracy jest uzgadniany z Panem, a Pana Kiełkowskiego Pan postawił w takim świetle, jakby  Pan to pierwszy raz to zauważył. I jest tak ustalone, że posypują po to, żeby się nie kurzyło, a że przyszła aura niesprzyjająca, jest to przerwane, ale to będzie wykonane”.

Radny Wyrzykowski – „Pani Aniu, myślę, że właśnie się nie zrozumieliśmy, ja rozmawiałem z Panem Kiełkowskim i to niejednokrotnie, ja powiedziałem wyraźnie, że ja nie jestem fachowcem, ja nie wiem czy ta technologia, którą proponuje Pan Kiełkowski zda egzamin, mnie o to chodziło. Ja broń Boże nie stawiam Pana Kiełkowskiego w złym świetle, my rozmawialiśmy, ale my rozmawialiśmy, Pani nie słyszała o czym żeśmy rozmawiali.

Bo ja mówiłem Panu Kiełkowskiemu, ja nie znam się na tym czy to zda egzamin jadąc przyczepą i dwóch ludzi stoi i rozsypuje łopatami. Może posypać, może równiarką wyrównać to, czy ręcznie potem, ja się na tym naprawdę nie znam. Bo jeżeli mamy zrobić coś, to zróbmy tak, żeby przyniosło to jakiś końcowy efekt, a to, że my  między sobą uzgadnialiśmy różne możliwości rozsypania tego żwiru i broń Boże ja Panu Kiełkowskiemu nie stawiam żadnych zarzutów, a wręcz przeciwnie, bardzo dobrze współpracujemy”.

Radny Okoński Krzysztof – „Jako narodowiec, a jeszcze mam nadzieję nie szowinista, jeszcze raz chciałem dopytać Pana Panie Wójcie czy na pewno nie ma możliwości zaproszenia i zagospodarowania rodziny z Kazachstanu. Tak wielka nasza Gmina, jaką jest nie może zrobić czegoś dla najbardziej pokrzywdzonych przez historię naszych rodaków. Z tego tytułu są przecież znaczne fundusze centralne, które można pozyskać i które można wykorzystać.

Czyż nie ma w nas nic solidarności i takiego patriotyzmu, aby tym ludziom okazać pomocną rękę. Czy nie można nawet wykorzystać takich repatriantów choćby jako lektorów języka rosyjskiego, na który to język będzie nam rosło zapotrzebowanie w związku z ich wchodzeniem do Unii lub też można zatrudnić bardzo dobrych lektorów języka angielskiego. Co ambitniejsze Gminy starają się zapraszać jedną, dwie rodziny na swój teren. Tak naprawdę wiele tych rodzin czeka na naszą wyciągniętą rękę i to już nie jest złośliwość tylko naprawdę prośbę o jakieś takie podejście przychylne do tego tematu- nie mówię, że musi być dziś, jutro, ale no jakby znalazła się jakaś sposobność, jakiś lokal, to można by wystąpić o taką sytuację”.

Kierownik GOPS – „Panie Radny Okoński, bardzo się cieszę, że Pan tą kwestię podniósł, ale ja mam tyle rodzin polskich na naszym terenie- tamci są też Polakami, ale zabezpieczmy najpierw potrzeby tym osobom, które nie maja tu dachu nad głową, mieszkają i może i w piwnicach, nie mają gdzie mieszkać, po ścianach Proszę Pana, są takie przypadki, że po ścianach to woda leci i oni siedzą no w warunkach krytycznych. Tak, że ja np. występuję wielokrotnie do Pana Wójta, żeby w pierwszej kolejności dał mieszkania tym rodzinom, bo nie chodzi o kwestię materialną, bo dać pomoc żaden problem , tylko tym rodzinom trzeba zapewnić mieszkanie i pracę później, a Ośrodek Pomocy może dać takich rodzin co najmniej ze 30 na dzień dzisiejszy, tak z wolnej rączki, żeby Pan Wójt dal tym rodzinom mieszkania socjalne, bo mieszkają wręcz w tragicznych warunkach”.

Wójt Gminy – „Bardzo mi miło Panie Okoński, może ja bardziej jestem patriotą jak Pan, może jeszcze w życiu więcej przeszłem, a i nawet sam miałem rodzinę, która już nie żyje.

Ale Proszę Państwa, ja patrzę, to co Pani Kierownik powiedziała, jeszcze trochę, ale przyjdzie nam budować lokale socjalne, bo tak to wygląda i to między innymi u Pana w Karnkowie może to być, w Łochocinie, w innych sołectwach, w Radomicach itd.

Ja już się po części zabezpieczam, że nawet są lokale, których dzisiaj nikomu nie przydzielam, bo może będzie eksmisja jakiejś rodziny. A my, to co Pani Kierownik powiedziała, mamy dość na terenie Gminy, bo tych Gmin takich jak Pan mówi, to ja ich nie widzę, żeby one tak ściągały z tego Kazachstanu, ja ich nie widzę, bo każdy sobie zdaje sprawę jaki coraz to większy obowiązek spada na samorządy, na gminy i tu będzie problem, może dobrze przyjdzie kiedyś, że jak będziemy likwidowali jakieś budynki, obiekty czy szkoły i będziemy mieli te budynki socjalne, żeby tych ludzi gdzieś pomieścić, bo to tak wygląda. A my mamy ludzi do zagospodarowania języka rosyjskiego i naszych Panie Okoński nie musimy szukać, którzy świetnie mówią po rosyjsku i chętnie chcą pracować w Polsce i nie mają pracy. Był pewien moment kiedy były braki, na dzień dzisiejszy już nie ma tych braków. Dlatego rozumiem pewne rzeczy, ale musimy zrozumieć, że nasza Gmina jest taka, jak jest i jeśli chcemy to utrzymać i inwestycje i inne rzeczy, to Państwo dobrze wiecie ile wydawane jest środków  na pomoc społeczną, a zagwarantowanie pracy, Panie Okoński, Pan zagwarantuje i Pan przyjmie do pracy?”

Radny Okoński Krzysztof – „Jak będę Wójtem, tak”.

Wójt Gminy – „To dobrze, jak Pan przyjmie, zagwarantuje Pan pracę na 10 lat, to ja takich Panu sprowadzę i postaram się o mieszkanie”.

Kierownik RGK – „W kwestii odpowiedzi na pytanie Pana Radnego Skoniecznego, jeśli chodzi o wodociąg na Ignackowie, na etapie projektowania, czyli opracowywania przez geodetę. Najprawdopodobniej jeszcze w grudniu na miejscu po prostu w terenie będziemy pracowali. Znaczy do końca nie jestem zdecydowany czy to nastąpi, no to też jest uzależnione od wykonawcy geodety”.

Radny Okoński Krzysztof –„ Ja też ad vocem, Pan Wójt rad był łaskaw powiedzieć, że jego patriotyzm jest nieco wyższy niż mój- chciałbym wiedzieć jaką to miarą mierzył, bo jakoś do tej pory na przestrzeni swoich 42 lat życia żadnej takiej jednostki miary nie spotkałem. Mam nadzieję, że wie Pan Wójt o czym mówi  i że jest to prawdą, aczkolwiek stosunek do tych rodzin pokrzywdzonych w Kazachstanie przez historię i przez imperialistów bardzo, bardzo mnie zasmucił w wypowiedzi Pani Kierwonik i Pana Wójta. O ile od Pani Kierownik nie oczekiwałem niczego, bo Pani Kierownik w tej sprawie nie ma nic do powiedzenia, to od Pana Wójta spodziewałem się trochę bardziej obiektywnego spojrzenia.

A do Pani Żanetki, żeby nie czuła się źle w związku z wypowiedzią Pana Lewandowskiego na temat protokołów, chciałbym podzielić się no taką refleksją może oryginalną, bo na pewno wysokich lotów, aż wymyśloną przez Pana Fredrę, który to ustami Pana Cześnika i Gerwazego mówił tak: Bardzo proszę mocium Panie, Mocium Panie me wezwanie, Mocium Panie. Dalej była taka riposta: Mocium Panie cymbał pisze, Mocium Panie przecie opuść.

Może by wystarczyło czasami coś opuścić, żeby to miało sens. Dziękuję”.

Ad. pkt  6

Wobec wyczerpania tematu na tym obrady XVII sesji zakończono. Przewodniczący Rady podziękował obecnym za udział w sesji.

Protokolant

Żaneta Wołkowicz
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